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Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu.
*

W środę d. 26 b. m. odbędzie Sie 5 Wieców Politycznych
W sali teatru Popularnego, Wolska 

yójf Młynarskiej, o godz. 5 p. p. Przema
wiać będą tow. tow.: Poseł Barlicki, ław
nik Szczypiorski, radny Piłacki i Preis.

W Sali teatru im. Kamińskiego, ul. 
Oboźna nr. 3, o godz. 5 pp. Przemawiać 
będą tow. tow.: poseł R. Jaworowski, ra
dny Szpotański, radny Dewódzki i S. 
Woszczyńska.

W sali teatru Odrodzonego, na Pra

dze, o godz. 5 pp. Przemawiać będą tow. 
tow.: Poseł Praussowa, Downarowicz,
Podniesiński, Wąsik, Haupa i Dąbrowski.

Na Pelcowtznie przy kolejce o godz, 
6 po poł. Przemawiać będą tow. tow. Dow" 
narowicz i Kowalew.

Na Nowem - Bródnie, ul. Syrokomli 
22 (Kooperatywa Kolejowa) o godz, 4-ej 
po poł. Przemawiać będą tow. tow. poseł 
Kuryłowicz i Garlicki.

W czwartek, dn. 27 maja, o godz. 5,30 
po poł., odbędzie się w podwórzu Okr. Kom. 
Rob, P. P. S., Al. Jerozolimskie 6.

WIELKI DEMONSTRACYJNY WIEC 
KOBIET.

O sytuacji obecnej mówić będą tow. tow. 
poseł Zofja Prauss, senatorka Dorota Kłu- 
szyńska, radna dr. Budzińska - Tylicka, Stani
sława Woszczyńska, tow. tow. posłowie: Raj
mund Jaworowski, Norbert Barlicki, radni: 
Tadeusz Szpotański i Adam Szczypiorski.

Wiec otwierają chóry i orkiestry robot
nicze.

Towarzyszki. Robotnice!
Rozstrzygają się losy Polski, losy Demo. 

kracji. Jako obywatelki mamy obowiązek 
zastanowić się nad wytworzoną sytuacją i rzu
cić na szalę wypadków naszą zbiorową wolę.

Żądaniom naszym damy wyraz przez ma- 
sowy udział w wiecu robotnic, kobiet pracu
jących Warszawy.

WARSZ. WYDZ. KOBIECY PPS.

Sprawa rozwiązania Sejmu 
i sprawa „pełnomocnictw"

Sejm obecny dogorywa —  to nie ule
ga najmniejszej wątpliwości. Cała rzecz 
polega na tem, kiedy i w jaki sposób ten
Sejm popełni dobroczynne harakiri i k ie
dy nastąpią wybory do nowego Sejmu.

Partja nasza domaga się niezwłoczne
go rozwiązania Sejmu (tem samem i Sena
tu). Stać się to może i powinno na podsta
wie art. 26 Konstytucji, k tóry  mówi: 
„Sejm może się rozwiązać mocą własnej 
uchwały, powziętej w iększością ~A gło
sów, przy obecności połowy ustawowej 
liczby posłów". Do powzięcia takiej uch
wały potrzeba jednego tylko posiedzenia, 
poczem winny być niezwłocznie zarządzo
ne nowe wybory.

Albowiem nie parlam entaryzm  zban
krutow ał. Zbankrutow ał obecny Sejm, 
k tóry umiał się zdobyć tylko na tak ą  po
tworność jak danie dostatecznej liczbo
wej podstawy dla Rządu najczarniejszej 
reakcji, pozostającego w jaskrawym  róz- 
dźwięku z opinją kraju. Raz jeszcze zem
ścił się tu przepis konstytucji, k tóry usta
nawia wybieranie posłów na 5 lat. Gdyby, 
jak tego Partja nasza żądała, podczas o- 
pracowywania konstytucji, Sejm w ybiera
ny był tylko na 3 lata  — stosunki były
by o wiele normalniejsze i nie potrzeba 
by ciągle mówić o rozwiązaniu Sejmu.

W obec tego, że ten Sejm dawno już 
stracił rację bytu, nadługo przed przew ro
tem  domagaliśmy się jego rozwiązania. A- 
le Chjeno - Piast opierał się tem u w na
dziei, że wytworzy swój Rząd na czas w y
borów i że uda mu się przemycić reakcyj
ną ordynację wyborczą.

Przew rót 12 — 14 maja zadał osta
teczny cios obecnemu Sejmowi. Odżycie te 
go Sejmu jest zupełnie niemożliwe, jego 
prawidłowa działalność nie ck isię zgoła 
przywrócić. O ile by były usiłowania w 
tym kierunku, spotkały by się z bez
względnym oporem lewicy, k tóry by uda
rem nił czynności Sejmu.

Pozostaje więc Sejmowi tylko jedno: 
rozwiązać się — i to niezwłocznie. Zwle
kanie z rozwiązaniem zaogniłoby walkę 
w niesłychany sposób i wpływało na sto
sunki jaknajfatalniej. Cały Sejm musi to 
wreszcie zrozumieć.

Chjeno - P iast próbuje się z sytuacji 
w ykręcić w ten sposób, że chce jeszcze w 
tym Sejmie zmienić konstytucję w tym 
duchu, aby Prezydentowi Rzplitej dać 
praw o rozwiązania Sejmu, gdy uzna za sto  
sowne.

Dla zmiany konstytucji potrzeba % 
głosów posłów, przy obecności conajmniej 
połowy ustawowej liczby posłów. Takich 
Jeżeli myśl o konieczności rozwiązania 
się Sejmu, bez zmiany konstytucji. W ięc 
poco uciekać się do zmiany konstytucji? 
Jeżeli myśl o konieczności rozwiązania 
się Sejmu dojrzała — a ona dojrzała cał

kowicie — to należy to zrobić w sposób 
prosty i otw arty — przez dobrowolne roz
wiązanie się, co będzie z niewątpliwą 
korzyścią dla parlam entaryzm u.

Rozwiązanie się okólną drogą przez 
zmianę konstytucji robiło by wrażenie nie- 
szczerości i spekulowanie na to, że jednak 
może rozwiązanie nie nastąpi tak  szybko. 
Z rozwiązaniem  bowiem połączone są no
we wybory. Liczy się więc na to, że mo
że jednak — pomimo udzielenia Prezyden
towi praw a rozwiązania Sejmu — Sejm 
ten  nie będzie zaraz rozwiązany, może 
otrzym a jakiś „urlop", będzie istniał, ale 
nie będzie się zbierał.

W szystko to są rachuby i kombinacje 
bardzo marnej i szkodliwej natury. Jedy
na droga prosta i dem okratyczna — ft> 
rozwiązanie się Sejmu niezwłocznie i w ła
sną decyzją.

Zmiana konstytucji wymaga uchwały 
nie tylko Sejmu, ale i Senatu, co gmatwa 
i przedłuża sprawę. A co najważniejsza— 
byłoby politycznym absurdem, gdyby ten 
dogorywający Sejm na kolanie, w pośpie
chu i popłochu zajmował się zmienianiem 
jednego punktu konstytucji — podczas 
gdy właśnie nadchodzący Sejm ma wed
ług konstytucji specjalny przywilej rew i
dowania konstytucji w łasną uchwałą — 
bez Senatu!!

Jeżeli ten Sejm zdolny jest jeszcze do 
jakiegoś logicznego i uczciwego czynu — 
to poprostu rozwiąże się i ustąpi miejsca 
nowemu Sejmowi, którego niezwłoczne zwo 
łanie, jest tak  samo koniecznością.

Pozostaje jednak, bądź co bądź, okres 
czasu między tym Sejmem a następnym. 
Należy uwzględnić, że prowizorjum bud
żetowe kończy się 30-go czerwca. Z dru
giej strony katastrofa gospodarcza wyma
ga niezwłocznych i to bardzo stanowczych 
środków zaradczych. W obec tego nieu- 
chronnem jest danie Rządowi pewnych 
pełnomocnictw natury skarbow o - gospo
darczej na czas do zebrania się nowego 
Sejmu.

Ale — rzecz szczególna! — Prem jer 
Bartel, przem awiając w niedzielę do dzień 
nikarzy, wyliczył olbrzymią litanję poli
tycznych pełnomocnictw, których jego 
Rząd ma się domagać — natom iast „na
praw ę stosunków skarbowych i gospodar
czych" umieścił na szarym końcu i nie po
wiedział, ani słówka, w jakim kierunku 
ma iść ta  naprawa... Podczas całej tej ro
zmowy ministrowie przem ysłu i skarbu 
byli nieobecni — i wogóle cała ta  rozm o
wa miała charak ter jednostronnie — po
lityczny, bez uwzględnienia grozy sytuacji 
gospodarczej i skarbow ej.-

Sądzimy, że Rząd jaknajrychlej po
wie nam, co myśli i co planuje w tej dzie
dzinie. Nie sądzimy, aby wolno mu było 
być tutaj poprostu kontynuatorem  dotych-

czasowej polityki. Nie w ystarczają tutaj 
ogólniki o sanacji moralnej — trzeba 
mieć realny plan napraw y i nie tracić ani 
chwili czasu z przystąpieniem  do wykona
nia tego planu.

W obec tego, że obecny Sejm kończy 
się, Rząd musi mieć w tej dziedzinie pew 
ne pełnom ocnictwa budżetowo - ekono
miczne.

Ale co znaczy owa litania pełnom o
cnictw politycznych dla Rządu, obliczo
na... „conajmniej na ro k ” ?...

Rząd chce otrzymać od Sejmu nie
zmiernie szerokie pełnom ocnictwa poli
tyczno - administracyjne, wzamian nie da
jąc naw et napomknienia, w jakim duchu 
przeprowadzić chce te reformy. Otóż tego 
rodzaju pełnom ocnictwa wcale nie są wy
wołane koniecznościami sytuacji i 
wkraczają w dziedzinę, k tóra nie należy 
ani do Rządu, ani do tego Sejmu, lecz jest 
praw em  i obowiązkiem przyszłego Sejmu. 
Jak  dogorywający Sejm może dać tym cza
sowemu Rządowi pełnom ocnictwa tak  ol

brzymie, tak  głęboko sięgające w ustrój 
Państw a — i to na rok?! Jak  można do
magać się — zupełnie słusznie — rozw ią
zania Sejmu i przynosić mu przed rozw ią
zaniem moc żądań, k tóre pociągnęły by 
za sobą olbrzymią dyskusję?! Jak  można 
żądać takich pełnomocnictw dla Rządu, 
gdy się wie, że następny Sejm będzie Sej
mem ustawodawczym, Sejmem, mającym 
praw o dokonać zmiany konstytucji?!!

Zwłaszcza uderzającą jest w tej lita— 
nji pełnomocnictw — „zmiana ordynacji 
wyborczych". Sprawa to zbyt zasadniczej 
wagi dla Partji naszej i wogóle dla demo
kracji, tabyśmy dopuszczali tutaj jakąkol
w iek niejasność i jakąkolw iek zmianę na 
gorsze.

Nasze stanowisko w tych spraw ach 
jest zupełnie wyraźne: niezwłoczne rozwią 
zanie Sejmu, z daniem Rządowi tylko zu
pełnie niezbędnych pełnomocnictw budże
towo - gospodarczych i niezwłoczne zwo
łanie nowego Sejmu.

Sejm obecny i przyszły.
Od (dłuższego czasu pewien odłam 

prasy brukowej, Obliczonej na geszeft i  na 
schlebianie upodobaniom bezkrytycznego 
tłumu łykóiw i kołtunów miejskich, prowa
dzi zajadłą i rii©przebierającą w środkach 
kampaoję nSe przeciwko cbedneniu Sejmo
wi, ale przeciwko Sejmowi wtagóle. Potę
pia się w Czambuł posłów, nazywając hoh 
nierobami i darmozjadami, potępia^ się 
wlsevslffcie stronnictwa bez różnicy, miesza 
się z błotem samą zafsadę przedstawiciel
stwa narodowego.

W  bezmyślnych atakach nie pisze się, 
że obecny Sejm należy rozwiązać, gdyż nie 
odpowiada już ustosunkowaniu sił w spo
łeczeństwie, które w ciągu trzech lat ra 
dykalnie się zmieniło, — że ten Sejm prze
żył się i jest zawadą — lecz z furją napada 
się na parlam ent jako taki.

Istotnie na parlamencie malszym ciąży 
duży balaist ludzi bezużytecznych, ludzi, 
którzy w pracy prawodawczej nic nie ma
ją i — jak pokazuje dotychczasowe doś
wiadczenie — nigdy niite nie będą mieli do 
powiedzenia. Co gorsza, dó parlam entu na
szego dostał się szereg jednostek szkodli
wych, niebezpiecznych, które mandaty 
swoje wyzyskują dłai celów osobistych, dla 
gospodarstwa. My. socjaliści polscy, mo
żemy o  tych sprawach z całym spokojem 
mówić, pomeważ reprezentacja socjali
styczna w Izbach naszych stoi całkowicie 
na wysokości zadania. Nie mamy w naszych 
szeregach ani nieużytków, ani tem mniej 
szkodników.

Ale w tych atakach przeciwko Sejmo
wi i Senatowi zapomina się o jednej kardy
nalnej rzeczy, mianowicie, że ani Wpito®, a- 
ni Korfanty, ani Kucharski, ant Szydłows
ki. ani Hammerkng. ani ks. Adamski, saimd 
sobie mandatów nie wzięli. Weszli oni do 
Izb z łaski wyborców, którzy im oddali gło
sy swoje i obronę swoich interesów. Nie 
Sejm jest zatem wanien, że jest takim,, ja
kim jei&t, lecz wyborcy, którzy nie wiedzie
li, kogo obdarzyć zaufaniem. Jeśli w Sej
mie obecnym zasiada gasideł oświaty i bu
rzyciel szkolnictwa, p. Stan. Grabski, to 
czyż mało rodziców i nauczycieli oddało mu 
swoje głosy? Niechże obecnie sami plują 
sobie w brody i pow tarzają za Moljerem: 
Sarn tego chciałeś, Grzegorzu Danldin! — 
a nie czynią za wybór swój odpowiedziall- 
mym Sejmu, który jest takim, jakim go 
cl.cc ;m!łeć wyborca.

Los obecnego Sejmu jest przesądzony. 
Niema w Polsce partji, która,by odważyła 
się stanąć w jego obronie. Obecnie chodzi 
o  to, aby nowy Sejm, który za kitka mie
sięcy wybierzemy, był rzeczywistym odbi
ciem prądów, nurtujących w spiciłeczeóst- 
wie, i aby był lepszy od obecnego.

Endecy uważają, że przyszły Sejm nie
koniecznie musi być lepszy od obecnego. 
Wylsitarczv, jeśli będzie inny Do tego zmie
rza projekt endeckiego posła M edarda Ko- 
zloWsk'ego, który proponuje pozbawienie 
przy na/stępnych wyborach biernego pra/wa

wyborczego wszystkich półsłów obecnego 
Sejmu.

PomisjaSjąc fakt. iż -projekt tleln jest 
sorzieczary z konstytucją, gdyż ogrtamacza 
prawa obywatelskie kilkuset ludzi, zasta
nówmy >się nald celowością tego projektu. _

Poza wyżej wymienionymi posłami 
nieużytecznymi albo wręcz szkodliwymi, 
obecny Sejm posiada lilozny poczet wybit
nych jednostek, bądź to polityków., bądź też 
ekonomistów, prawników i fachowców z 
rozmaitych dziedzin, których partje  i stron
nictwa wysłały d ’o Sejmui jako swych przo
dujących mężów. Poza tymli przywódcami! 
znalazł się szereg ludzi oddanych piracy 
parlam entarnej, którzy w ciągu praiwie czte
roletniej kadencji, dzięki usilnej pracy wy
robili się ma pożytecznych S dz'ielinych par
lamentarzystów, których nie powstydziłby 
się żaden zachodnio - europejski parlam ent 
I oto według projektu p. Kozłowski ego 
wszyscy ci ludzie miają być pozbawieni 
biernego praw a wyborczego, to  jest możno- 
śdi kandydowania do następnego Sejmu.

My wyliczamy szereg skompromito
wanych posłów z Chjetny i Piasta, których 
nieobecność w przyszłym Sejmie znacznie 
podniosłaby jego poziom moralny. P. Ko
złowski widocznie lepiej zna kllub, w k tó 
rym zasialda, oraz zaprzyjaźniony klub Pia
sta, skoro żąda wyeliminowania z przyszłe
go Sejmu wszystkich obecnych posłów. P. 
Kozłowski jest mooan uczynić fo w łonie 
swojego stronnictwa,, ii nikt nie może miu 
zabronić wymóc na swojem stronnictwlie, 
aby żaden z obecnych posłów Chjeny nie 
znalazł się wśród kandydatów do przyszłe
go Sejmu. Zresztą już isami wyborcy posta
rają  się o to, aby liczba chjenistów w Sej
mie spadła bardzo znacznie. A le. niechaj 
p. Kozłowski1 nie narzuca woli swojej tym 
stronnictwom, których reprezentacja sejmo
wa pracowała nie d la -siebie i d la  swoich 
korzyści, ledz idila k raju  i społeczeństwa..

Do umorailniemia Sejmu nie prowadzi 
projekt p. 'Medarda Kozłowskiego, który 
jest albo obłudny, albo demagogiczny, albo 
poprostu... medardanelski. r. 6.

u * a

Jak p. Zdziechowski 
popierał skarb.

Pisaliśmy już wielokrotnie o sprawie po
słów piastowych: Kowalczuka i Szydłowskie
go, którzy pozostali winni .skariboWi („Guzo- 
hatnowi") 57.750 zł., otrzymanych w postaci 
zaliczki na dostawę owsa-, kitórego indie dostar
czyli. Umowa zawarta była z piastowską 
„Gemltrailą handlową", na której czele stał p . 
Kowalczuk, a gwarancję zaliczki dał piastow
ski „,Banlk agrarne - przemysłowy" z p. Szy
dłowskim na czele. „Centrala" zafedkę do
stała, owtsa nie dostarczyła, przedłożyła tyffiko 
5 fałszywych dowodów załadowania... LolcwHi- 
daioTOwie „Guzohanu" uzyskali wyrok sądo
wy na pp. Kowalczuka -i Szydłowskiego, ale
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gdy chcieli licytować tych panów, .spotkali stę 
ze stanowczym zakazem ze  strony różnych 
dygnitarzy, nip. p. Żaczka, b. dyrektora De
partamentu budżetowego w Min. Skarbu (b. 
członek Rady Nadzorczej P. K. 0.!).

Ostatnim dokumentem w tej sprawie jesft 
reskrypt p. Zdziechowskiego z dn. 20-go mar
ca (1. 770. D. B. 26}, w którym p. Zdzie chowu 
ski zawiadamia likwidatorów, ie nie uważa 
za w&aśoiwe i konieczne przeor o>w ad żeni e licy-

Aw*~~.— ry-»̂   »i »̂ v

lacji w stosunku do pp. Kowalczuka i Szy
dłowskiego, jako dłużników „Guzohanu", i po
leca... ograniczyć się do częściowego ściągania 
ich djet .poselskich. P. Szydłowskiemu ścią
gnięto dotychczas 373 zł., p. Kowalczukowi— 
370 zł....

Tak min. skarbu, p. Zdziechowski osła
niał przed skarbem swoich piastowskich przy
jaciół politycznych.

Międzynarodowy Ziot Młodzieży Robotniczej 
w Amsterdamie.

(Korespondencja własna).
I.

Mimo przeszkód olbrzymich, poli
tycznych i finansowych, utworzyliśmy de
legację młodzieży TURowej na Zjazd Am
sterdam ski. Delegacja ta  jest copraw da 
nieduża w porównaniu z innemi grupami, 
jednak na nasze zgoła wyjątkowe wa
runki, wysłanie jej stanow iło rezu lta t o- 
gromnycn wysiłków. Nie mogliśmy dopu
ścić, by na tem  święcie międzynarodowem 
młodzieży robotniczej zabrakło Polaków.

Wyjechaliśmy z W arszawy 16-go ma
ja wieczorem. Droga przez Skalmierzyce 
była dla nas zam knięta, musieliśmy jechać 
przez Toruń. Straszono nas w W arszaw ie 
Poznaniakami, ale obawy okazały się zu
pełnie płonne. Było zgoła przeciwnie! Po
znaniacy skarżyli się na łgarstw a pism 
tamtejszych, dopytywali się o nowiny z 
W arszawy i wkońcu oświadczyli, że ro
botnicy i tam  stoją za Piłsudskim  i p rze
ciw stawią się energicznie wszelkim p rą 
dom separatystycznym .

Czasu podróży nie spędziliśmy bezu
żytecznie. Słuchaliśmy referatu  tow. Gut- 
golda, gościa naszego o działalności mło
dzieży bundowskiej „Zukunft", tow. Ko
walczyka i Keniga o pracach organizacji 
niem ieckiej mł. socj. w Polsce i p rzedsta
wiliśmy stan prac naszej organizacji. Bo
wiem prócz młodzieży TURowej z W ar
szawy i różnych miast b. Kongresówki i 
M ałopolski, byli uczestnikam i wycieczki 
tow. Biniszkiewicz (syn) z „Siły’ górno
śląskiej onatz pięciu tpwarzysKÓw niemiec
kich z radnym  m. Bielska tow. Karfiolcm 
na czele.

W  Berlinie oczekiw ał nas na dworcu 
tow. A lbrecht z berlińskiej organizacji 
młodzieży, który oprowadził nas po głów
nych ulicach miasta. W ieczorem  odbyło 
się w ogromnej sali ,,Friedrtoh;siheim'‘ zgro
m adzenie, na k tórem  wobec 2000 młodzie
ży, przem awiali przyw ódcy młodzieży z 
Berlina, W iednia i Pragi. Imieniem pols
kiej młodzieży robotniczej zabrał głos 
tow. Landau, który  referow ał na tem at 
„M łodzież a po lityka”, uzasadniając wy
wody swoje przykładam i z polskiej prze
szłości i teraźniejszości, Na podjum po
wiewały sztandary młodzieży TUR-owcj.

Berlińska młodzież okazała dla nas 
niezwykłą serdeczność i bardzo się nami 
interesow ała wogóle. Ciągle tam, i póź
niej jeszcze, w ciągu Zlotu, pytano się, czy

w Polsce jest spokój, zapytyw ano o s ta 
nowisko P. P. S. wobec Piłsudskiego, o si
łę naszej organizacji i t. d. Zwróciła uw a
gę naszych chłopców wesołość i bezpo
średniość niemieckiej mł. socj. oraz zupeł
nie inne, aniżeli u nas, stosunki między 
chłopcami i dziewczętam i. Nie spotkaliś
my tak  częstych u nas nieśm iałych i 
„skrom nych” dziewcząt, wszystkie są ró 
wnie żywe i proste, jak chłopcy.

Od Berlina jechaliśmy razem  z nie
mieckimi towarzyszami. Mogliśmy ich 
więc dobrze zaobserwow ać. Podziwialiś
my nietylko ich wesołość, ale równocześ
nie i karność. W szystkie zbiórki odbywają 
się w najlepszym porządku. Nikt z nich nie 
palił papierosów. Próbowaliśm y to  i u nas 
wprowadzić, ale... nie udało się.

W  Osnabriłck przesiedliśm y się do 
pociągu, który  wiózł tylko zlotowiczów. 
Przez wagon nasz przelatyw ali ciągle 
Niemcy z najrozm aitszych części Rzeszy, 
Austrjacy, Czesi, Duńczycy, Szwedzi i in.

Holendrzy wpuścili nas do swego k ra 
ju bez rewizji paszportów. Drogo opłacone 
wizy holenderskie okazały się zgoła zby 
teczne...

Mimo wielkiego zmęczenia (nie jecha
liśmy sleepingami) przyciągnął krajobraz 
holenderski naszych chłopców do okien 
wagonów. Chaty Wiej skie, k tó re  u nas 
byłyby willami, św ietne szosy, m asy k a 
nałów, młynów i t. d. w praw iały nas w po
dziw dla tego pracow itego narodu.

Przed Am sterdam em  widać już było 
z okien wagonu naszą przyszłą kw aterę— 
ogromny obóz, złożony z 500 przeszło na
miotów, przeinaczonych każidy d la  10 osób. 
Zauważyliśmy tu zaraz w ielką „wieżę 
przyjaźni” stojącą w środku obozu.

Z rozw iniętem i sztandaram i, ze śpie
wem ruszyliśmy przez A m sterdam  do na
szego m iasta — obozu. M ieszkańcy w ita
li nas serdecznie, tylko jeden Holender 
był niezadowolony, chciał koniecznie, by 
zatftpiewęywo... „W acht am Rhem",

A w szak myśmy właśnie poto z róż
nych krańców  Europy się zjechali, do Am
sterdam u, aby potężnemi dźwiękam i „Mię
dzynarodów ki" zagłuszyć pieśni bojowe 
nacjonalizmu.

Życzeniom jegomościa z A m sterdam 
skiego okna nie stało  się zadość..,.

W. Ławiński,

CURI OSA.
Niema „jego" Rządu — więc nie płaci długowi

Otrzymaliśmy odpis nast. listu:
M. Wędzikowski 

Wągrowiec.
Wągrowiec, dn. 19.5 1926 i.

„Saturnia” Spółka Akcyjna
Warszawa.

Wobec zafść w ostatnich dniach w War
szawie i zawładnięcia przez  Buntowników 
władzę nad Warszawą, wstrzymuję zapłatę 
rachunków z Warszawy i również rachunek 
WL Panów z dmSa 8.4 26 r. na zł. 359.1C do 
dnia, w którym będą zbrodniarze z Warszawy 
usunięci i obrany również przezemme Prezy
dent Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechow
ski na 5 łat i .jego Rząd zostanie przez zbro
dniarzy uroczyście przeproszony i wniesiony 
z powrotem na swój urząd (podkreślenia w 
oryginale).

Inaczej przeznaczam kwotę powyższą na 
rzecz rodzin poległych za prawo i ojczyznę i 
żadnego złotego do rąk zbrodniarzy z mej 
strony nie dopuszczę.

Kwotę powyższą mają W. Panowie u 
mnie zapewnioną podług prawa z odsetkami.

Do tymczasowego wstrzymania zapłaty 
powoduje mnie to, ażeby żadnego złotego 
polskiego nie dopuścić z mej strony dla za
władnięcia przez zbrodniarzy.

Z poważaniem 
(—) M. Wędzikowski.

Chadecka 90s marko u  Z w.
inwa

Chadecja otd dłuższego ozasu rozpostarła 
swe macki na Zw. Inwalidów wojennych, któ
ry usiłuje przy pomocy przywódców Związ
ku w rodzaju p. Kantora, p. Antoniego Szyd
le ra, nos. Bigońskiego wykorzystać dla swych 
partyjnych celów, zwłaszcza na łerytorjium 
Poznańskiego, Prezesem sejmowej komisji in
walidzkiej jest pos. Rigoński), chadek, gdy tym
czasem chadecja w Sejmie występuje zawsze

przeciw interesom inwalidów, a Rząd Chjeno- 
Piastowy, w skład którego wchodziła chade
cja, przy jej czynnym udziale chciał „sano
wać” sikarb między kunemi przez obcięcie rent 

r inwalidzkich
Nic od rzeczy przeto będzie podać kilka 

faktów o chadeckich obrońcach inwalidów. 
Pos. Bjgoński nie tylko wysunął się na preze
sa sejmowej komisji inwalidzkiej, postarał się 
talklże o intratniejsze stanowisko — stał się 
dyrektorem Banku Inwalidzkiego, gdzie za 
wzniosłym przykładem Korfantych, Adamskich 
i t. p., pobiera oprócz ,swe,j poselskiej pensji z 
funduszów inwalidzkich wy nagrodzenie w wy
sokości 2000 zł. miesięcznie. Dodać należy, 
że p. Bigoński nie posiada żadnych kwalifika
cji do prowadzenia Banku. Sam p. Bigoński 
nie jest inwalidą, co mu zarzucał nawet gen. 
Sikorski.

Również bardzo podejrzanym inwalidą 
jest p. prezes Kantor, który nigdy nie był ran
ny. Inwalidztwo p. Kantora powstało stąd, że 
ponoć służąc w armji austrjackiej w kamce- 
larjii, jako feldfebel, nabawił się choroby ser
ca. P. Kantor jest urzędnikiem mim. skarbu w 
wydziale rent, gdzie pobiera z górą 400 izł. 
Nie przeszkadza to mu brać ze Zw. Inwalidów 
750 zł. miesięcznie za swą „społeczną pracę".

N:e gorzej też się powodzi p. wiice-preze- 
sowi Antoniemu Szylerowi. Wedle otrzyma
nych przez nas wiadomości, zastępca prezesa 
Zw. Inwalidów, p. Antoni Szyler, właściciel 
jednej z najmiększych, bo jedynej na cały 
pow. łańcucki, hurtowni tytuniowej jest talk 
„ubogi", że zmuszony był pobierać (bezpraw
nie) rentę inwalidzką, która winna być w myśl 
ustawy zawieszona całkowicie przy dochodzie 
200 zł. Czysty zaś dochód z prowadzonej 
przeiz p. wrice-prezesa Szylera hurtowni, wy
kazany urzędowo .przez władze skarbowe we
dług prowadzonych ksiąg, wynosił „tylko” 18 
tys. izł. za 10 miesięcy.

Krakowska Izba Skarbowa skierowała 
sprawę db Prokuraitorji.

Tak wygląda chadecka „opieka" nad inwa
lidami i bezinteresowność obecnych przywód
ców Zw. Inwalidzkiego.

Min. Cśw. M ikułowski -  Pomorski*

DR0ZYZNA.
WARZYWA.

W!e wtorek, 25 maja, zanotowano nastę
pujące hurtowe ceny na targowisku warzyw- 
nem przy u ł Grójeckiej: buraki 25 do 28 zł. 
(w końcu zeszłego, tygodnia 20 do 24 zł.), bu
raki młode 20 dlo 40 gr. (w końcu zeszłego 
tygodnia 30—40 gr.), za pęczek, cebula, egip
ska 1 zł. do 1.10 zł. (1 zł.) za 1 kig., marchew 
30 do 36 zł. (bez zmiany), marchew młoda 70 
gr. do 1 zł. (1 złoty do 1. zł. 25 gir.) za 1 
pęczek, pory w pęczkach 20 zł. (baz zmiany) 
— wszystko, za 10 kg,, chrzan 1 zł. do 1,20 
zł. (1 zł.) iza 1 kg., rzodkiewka 3 do 4 gr. (2 
do 3 gr.) za 1 pęczek, sałata 5 do 10 gr. (8 
do 20 .gr.) za 1 główkę, szczypiorek 15 do 20 
gr. (beiz zmiany) za 1 pęczek, szczaw 30 gr. 
(10 gr.) iza 1 kg., szpinak 20 gr. (12 db 16 gr.) 
za 1 kg., ogórki 60 gr. do 1 zł. (bez zmiany), 
rabarbar 75 gir. (75 gr. doi zł.) za 1 klg. Ka
lafiorów, kapusty, pietruszki i  ziemniaków nie 
dostarczono. Ogółem dowieziono 210 wozów.

Z RYNKU MIĘSNEGO.
W ubiegłym tygodniu dokonano, uboju o~ 

koło 900 sztuk wołów. Zadnie mięso wołowe, 
pochodzące z uboju warszawskiego, sprzeda
wano po 2 zł 15 gr., przednie zaś od 1 zł. 80 
gr. db 2 zł 50 gr. Dowieziono w istanie bitym 
z okolic podmiejskich około 400 sztuk. Ceny 
zadniego mięsa wołowego z uboju zamiejsico- 
weg wahały się od 1 zł. 80 gr. do 1 izł. 95 gr., 
a przedniego od 1 zł. 60 gr. do 2 zł. 30 gr. Po
droby od 70 do 90 gr., otoki od 1 zł. 90 gr. do 
2 zł. 30 gr.

Cieląt ubito w tym samym czasie otkoło 
600, dowieziono zaś około 500 sizituk. Mięso 
cielęce sprzedawano zadnie i przednie od 1 
zł. 60 gr. db 2 zł

Baranów ubito około 60 sztuk, sprzedając 
mięso baranie po cenie mięsa wołowego.

Wieprzy ubito około. 2,000 sztuk, dowie
ziono około 500. Cena żywca wahała się od 
2 zł. 20 gr. do 2 zł. 60 gr.

Na rynku mięsnym panuje, z wyjątkiem 
cielęciny, tendencja zwyżkowa, w dalszym 
bowiem ciągu odbywa się wywóz, bydła w 
żywym ,i bitym stanie do Czech, Austrji i 
Gdańska

Sprawy skarbowe.
Wyplata rat pożyczki Dillonowskiej.

W związku z koLportowanemi przez nieżycz
liw y Polsce odłam prasy zagranicznej wiadomo
ściami o trudnościach finansowych R zeczypospo
litej, Min. Skarbu komunikuje, że płatna w dniu 
1-ym czerwca r. b. rata pożyczki Dillonowskiej, w 
w ysokości 2,079,000 dolarów, została przez Bank 
Polski przekazana całkowicie w drodze telegra
ficznej z polecenia Min, Skarbu, już w dniu 22 b. 
m do Federal R eserve Bank, na rachunek Dillon 
Read i  S-ka, wyprzedzając termin płatności o ca
łe  10 dni, co najlepiej wskazuje na bezpodstaw
ność rozsiewanych pogłosek i na stałą troskę 
Rządu Polskiego, aby punktualnie wywiązywać 
się ze wszelkich zobowiązań finansowych w sto
sunkach międzynarodowych.

Demonstracje ku czci marsz. 
Piłsudskiego we Lwowie.
KRWAWE AWANTURY FASZYSTÓW.

Od kilku dni Związek Chłopski przygoto
wywał na dz 23 b. m. we Lwowie manifesta
cję ludności wiejskiej, z powodu pomyślnego 
wyniku przewrotu politycznego, dokonanego 
w Warszawie. Udział w manifestacji był ma
sowy.

Tymczasem, jakby dla sprowokowania a- 
wantury, władze zezwoliły na zgromadzenie 
pod golem niebem o tej samej porze chjeno- 
piastom przed gmachem b. Sejmu. Miała to 
być demonstracja „przeoiw zamachom”. Dużo 
zabiegali endecy, chadecy i piastowcy, aby de
monstracja wypadła liczebnie, ale rezultat 
tych zabiegów był b. marny. Oprócz mata
dorów chadeckich, endeckich i piastowych, :z 
posłami Sara-niecfciem i Prószyńskim na czele, 
zebrała się między filarami gmachu .sejmowe
go grupka wojowniczych akademików, uzbro
jonych w kije i inne narzędzia walki.

Wielka manifestacja chłopska Iku czci Pił
sudskiego odbyła się na Rynku. Następnie 
zgromadzona tłumy zażądały udania się pod 
pomnik Młckiewicza, ruszył więc ogromny 
pochód ml. Legjoniów. Policja stanęła jednak 
u wylotu ul. Sykstuskiej w wielkiej sile i .po
stanowiła nie puścić pochodu. Pełen tempe 
r amonitu komisarz Konarski próbował tłum 
rozpędzić.

W tej chwiili jednak przybył tow.. .poseł 
Hauismer, (który zażądał cofnięcia policji i 
przepuszczenia pochodu pod pomnik. Jedno
cześnie kordon pękł pod naciskiem tłumu i 
ogromne maisy stanęły pod pomnikiem. Ze 
stopnli pomnika przemówił pos. tow. Hsusoer, 
poazem wśród entuzjastycznych okrzyków na 
cześć P. P. S. i mamsz. Piłsudskiego, wiec za
kończ,ono i uczestnicy spokojnie rozeszli się 
po ulicach.

Jednocześnie od godz. 10 poczęli groma
dzić się pod sejmem akademicy ii nieliczni 
strcwmicy „Piasta", chadecji i endecji, w licz
bie około 150 oisób.

iPo przemówieniu jednego z obecnych fa
szystów, zakończono okrzykiem: „precz <z ło~ 
tTem Piłsudskim” — grupa z pośród zebranych 
odkrzyknęła „Niech żyje  marsz, Piłsudski! 
Precz z Witosem! Precz z Wojciechowskim!”.

Na to faszyści rzucili się z laskami na bez
bronną grupkę obywateli j poczęli ich okła
dać razami. Poraniono kilka osób, w tem jed
nego kolejarza. Policja zachowała stoicki spo
kój i nie ’wzięła w obronę napadniętych oby
wateli. Należy zaznaczyć, że atakujących by
ło 150, a napadniętych około 20.

Od ul. 3-go maja stała grupka kolejarzy, 
na których również rzuciła się młodzież faszy
stowska z laskami i kamieniami. Policja wi- 
dąc nadchodzących robotników, odcięła Im 
drogę.

Z pod Sejmu owa wojownicza grupka u- 
dała się na pl. Matejki pod kolumnę Mickie
wicza i tu zajęła prowokacyjne stanowisko 
wobec manifestujących na cześć Piłsudskiego, 
rzucając bezczelne wyzwiska pod jieigo adre
sem. Przyszło im to tem łatwiej, że policja 
otoczyła bohaterów pieczołowitą opieką, o- 
słoniła zewsząd czworobokiem zwartych kor
donów, nie dopuszczając nikogo na pi- Mar
iacki.

To stronnicze i rzucające się w oczy sta
nowisko policji wywołało oburzenie wśród pu
bliczności.

Grupka zebranych robotników i młodzie
ży, sprowokowana tem stanowiskiem policji i 
obelżywymi okrzykami pewnych siebie (poza 
plecami policjantów) faszystów, przedarła się 
przez kordon policyjny od strony ul. Sobie
skiego, wpadła pod pomnik Mickiewicza, po
czerni uniósły się fcilje, a faszyści poznali się z  
Ciężką pięśćią robotnika i chłopa.

Ale tu  policja pospieszyła w sukurs za
grożonym faszystom, co więcej, pragnąc wido
cznie tego gorąco, by wiec faszystowski od
był się do końca — zawracała uciekających w 
popłochu faszystów iz powrotem pod kolum
nę Mickiewicza.

Wiece tramwajarzy.
Dm. 21 maja, przy ul. Leszno 53, odbyły 

się dwa Wiece P.P.S. dla tramwajarzy. Pierw
szy o godiz, 9 min. 30 rano dla jednej zmiany 
i dnugi o godz. 5 min. 30 wiecz. dla drugiej 
zmiany.

Rano przemawiali tow. tow. Podniesiński, 
Szczypiorski i Kowalew; po 'południu tow. 
Szpotański, Downarowicz i Kowalew, Sala
była szczelnie wypełniona. Przemówieniom 
towarzyszyły gorące okrzyki ze strony słu
chaczy na cześć IP. P. S., na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, przeciw reakcji, oraz przeciw ni
kczemnej i zdradzieckiej polityce N. P. R.

Jednomyślnym przyjęciem rezolucji C. 
K. W. i odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda
ru” wiece zakończono.

•  *

Podsekretarjat do spraw 
mniejszości narodowych.

W kołach rządowych projektowane 
jest utworzenie w min. ispraw wewnętrznych 
podisekretarja'tu do spraw mniejszości naro
dowych. Śród kandydatów na to stanowisko 
wymieniany jest b. minister spraw zagr., naj
lepszy w Polsce znawica .spraw kresowych, 
tow. Leon Wasilewski, Utworzenie omawia
nego podsekretarjafiu miałoby nastąpić po od
byciu Zgromadzenia Narodowego.

Do M o m o ś c i  min. Oświaty.
Od jednego z czytelników otrzymujemy 

następujący list:
W państwowem seminarjum nauczyciels- 

kiem w Wągrowcu, w  województwie poznań- 
slkiem, .prefekt tegoż zakładu, ikjs. Kazimierz 
Michalski poświęca w ostatnich czasach wszy
stkie godziny, przeznacz,one na naukę rdligji, 
polityce. Na lekcjach tych nazywa Marszałka 
Piłsudskiego „zdrajcą i „zbrodniarzem". O 
obecnym rządzie nie wyraża się inaczej wo
bec^ uczniów jak, że to jest „rząd zbrodnia
rzy . w wychowanków swoich wszczepia ten 
ksiądz niezmordowanie nienawiść >i zemstę.

iMożetby ministerjum .ukróciło niepedago
gicznie■wybryki swojego urzędnika i oddało go 
kurp biskupiej do dalszej dyspozycji. Pożąda
ne (byłoby również, aby Minis, terjiuim wysłało 
swego urzędnika do seminarjum w Wągrowcu, 
w oclu posłyszenia na miejscu o różnych ,poli
tycznych wystąpieniach ks. Michalskiego. 
Młodzież jest wzburzona zachowaniem się pre 
fek'ta, który lufniy w swoją bezkarność, pro
wokuje uczniów i jest przedmiotem powszech
nego (Zgorszenia, gdyż zamiast być nauczycie, 
lem religji, stał srię antypaństwowym agitato*
rem!
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PRZEGLĄD PRASY.
Mjksz. Piłsudski o ostatnich wypadkach i wy
borze Prezydenta. — Z Wiandei poznańskiej 

i knowań reakcji.
W kilku pasmach warszawskich okazał się 

wczoraj obszerny wy wiad z marszałkiem Pił
sudskim o  ostatnich wypadkach. Dla braku 
miejsca możemy wynurzania p. mairtszałka po
dać tylko w  streszczeniu.

Na wstępie marsz. Piłsudski przypomniał, 
że od końca raku ufo. podjął usilną walkę o 
naprawę stosunków w Polsce;, specjalnie zaś 
w wojsku. Marszalka oburzała szczególnie „ab
solutna bezkarność wszystkich nadużyć w  
Państwie i wzrastająca coraz bardziej zależ
ność Państwa od wszystkich „nuworiszów"... 
Ostatnim zaś momentem, który skłonił Pił
sudskiego do decyzji, było utworzenie rządu 
Witosa, przypominającego „bezecnej pamię
ci" rząd Chijeno - Piasta z r. 1923, w) którym 
zasiadali! ludzie, obarczeni wiiną za zamordo
wanie Narutowicza, „najcięższej zbrodni do
konanej na Polsce".

Dalej nrarsiz. Piłsudski opisuje przebieg 
pamiętnych 3 dni. Stwierdza, że dążył tylko 
do obalenia rządu Witosa i że postawa Wioj- 
ciechowsfciego skierowała wypadki na inną 
drogę. Już wieczorem pierwszego dnia Pił
sudska miał przewagę wojskową po swiej stro
nie, a chcąc uniknąć głębszych wtsłrząśniień 
zaprosił marsz. Rataja, jako medjatora między 
nim a Belwederem. Pośrednictwo Rataja nie 
dało wyniku, mimo to, Piłsudski i drugiego 
dnia walk, kiedy mógł je zakończyć (zwycię
sko,, zgcwfaił się ma przedłużenie rokowań, 
stawiając termin do 11 godiz. wieczór. Termin 
ten trzeba było przekroczyć ze względu na 
zmęczenie wojska, dalszą (walkę podjęto w 
piątek rano, a zakończono o  godz. 5-ej po  pół.

Dalszy etap wypadków: legalizacja tego
co zaszło. Mając do wyboru dyktaturę albo 
zalegalizowani e faktu dokonanego, marszałek 
wybrał to  drugie. Uczynił ito „z całą rozwa
gą i świadomą decyzją", a ito dlatego, żeby 
„odzwyczajono się u nas w Polsce zwalać spo
kojnie wszystko na jednego człowieka, dając 
mu potem niechętną pomoc, bez dania co
dziennej solidnej pracy wielkiej ilości ludzi, 
niezbędnej dla zreformowania przyzwyczajeń, 
tak silnie zresztą krytykowanych".

PiłsutMd uważa, że próba legalizacji wy
padków zupełnie mu się udała, i że zrobił 
„jedyny w  swoim rodzaju lakt historyczny", 
„coś podobnego do zamachu stanu (który) 
potrafił natychmiast zalegalizować", „coś w 
rodzaju rewolucji bez żadnych rewolucyjnych 
konsekwencji".

Odawtsey gorącą pochwałę bobaitersitWu 
oddanych mu wajisk i potępiwszy akty barba
rzyństwa ze stromy przaciiwnej (m. in. zacho
wanie się gen. Malczewskiego), Piłsudski ma 
zapytanie, jaki jest jego stosunek do wysuwa
nej przez społeczeństwo kandydatury jego ma 
prezydenta, oświadczył, że mairązie da odpo
wiedź (wymijającą, „gdyż musi być dany wy
bór pomiędzy kilku kandydatami. Czekam 
więc zgłoszenia publicznie kilku kandydatów, 
bym mógł ich wszystkich — z wyjątkiem tych, 
którzy na mój szacunek nie zasługują lub na
wet zasługujących, lecz pochodzących ze 
stronnictw sejmowych — zebrać u siebie, by 
ich namówić do jednego publicznego aktu. 
Akt ten wyobrażam sobie w postaci deklara
cji, że żaden z kandydatów zebranych u mnie 
nie idzie na żadne pacta conventa ani ze 
stronnictwami sejmowemi, ani z bankami pry- 
watnemi czy z grupami koncernów i intere
sów.

„Hańbą Polski, zarówno w okresie gdy 
szła do upadku, jak i w nowej Polsce tak zw. 
demokratycznej, jest obciążenie swego przed
stawiciela na zewnątrz i wewnątrz wszelkie, 
mi wysokiemi przysięgami, których sami wy
borcy nie składają, albo składając nie dotrzy
mują i odebranie temu przedstawicielowi na
wet pozorów władzy bezpośredniej, któraby 
ułatwić mogła dotrzymanie przysięgi, mówiącej 
m. in. o obronie godności imienia polskiego na 
świecie, Sam zaś zwyczaj, stosowany dawniej 
i w naszych czasach bezczeszczenia publiczne
go przedstawiciela narodu i ojczyzny, nikczem
nego wdzierania się do spraw i uczuć najbar
dziej prywatnych, stałych prób robienia z te
go co jest, jak wojsko, sztandarem Państwa i 
Narodu, jakiejś szmatki tarzanej w błocie, nie 
jest dla nikogo zachęcającym momentem zno
szenia tej obrzydliwości życia polskiego — na 
stanowisku prezydenta

„Rzeczpospolita", naprzefcór oświadcze
niu powyższemu, nie przesądzającemu o przy
jęciu przez Piłsudskiego godności prezydenta, 
zamieszcza depeszę z Paryża, twderdlzącą, ja
koby Piłsudski w rozmowie z koresponden
tem „Petit Parisian" wypowiedział się katego
rycznie przeoiwiko swej kandydaturze.

***
Ciekawe widowisko przedstawia w  chwili 

obecnej obóz reakcji, skupiony głównie w 
Wieifcoipoiscc. Różniczkuje sfię on na kilka 
odłamów, począwszy od najbardziej nieprze
jednanych monarchistów! z  pod znaku pots. 
Strońskieigo a kończąc na elementach chwiej
nych i niezdecydowanych.

P  Stroński, korzystający z  gościnności 
„Dziennika Poznańskiego", odrzuca wszelkie 
kompromisy z obecnym Rządem, grozi 'Zboj
kotowaniem Zgromadzenia Narodowego przez 
prawicę. P. Stroński żąda „powrótn prawa 
zupełnego", a Rząd obecny uważa jalko „przej
ście do prawa". Czyżby p. Stroński miał na 
myśli powrót p. Wojciechowskiego d Witosa, 
jako symboli „zupełnego prawa?".

P. Stroński pisze, że rewolucja warszaw
ska była zgóry „dokładnie przygotowanym 
tajnym spiskiem". Wobec tego w arto zano
tować, co pisze wczorajszy „Przegląd Wie
czorny":

,Powiod'zenie p, Mussolini ego oczarowało u- 
mysły „mężów stanu'' z  „Chjemo - Piasta". Przy
gotowywali oddawna, choć bardzo powoli, prze
wrót analogiczny w Polsce, Bynajmniej się z 
tęm  nie kryli W (przededniu objęcia władzy 
.przez Witosa,, w  Rzymie był istny zjazd lumina
rzy .jChjeny", pod wodzą p. Dmowskiego, który 
już nawet obejmował dyrektywę naszych placó- 
;wek zagranicznych, jako przyszły następca p. 
Skrzyńskiego. Z Rzymu udał się p. Dmowski do 
Paryża, gdzie komenderował ambasadorem 
Chłapowskim, który już rozsyłał komunikaty o 
„wyjęciu z pod praw a" Marsz, Piłsudskiego. Je
chał do Polski 'W przekonaniu,, że Witos już jest 
„drugim Mussraflinim1'...

Krwiożercza nienawiść reaków poznań
skich do  Warszawy wyraża śię np. w  rozpa
czy endeckiej „Gazety Bydgoskiej", że marsz. 
Rataj wstrzymał rozkazem dalszy przelew 
krwii. Gen. Ładoś miał jluż gotowy plan ude
rzenia ma Warszawę dm. 15 imaja o gotdiz. 11-ej 
przed poi., mając dó dyspozycji' 5680 ludzi, 38 
armat i 6 samochodów pancernych. Atak był
by się napewno udał, twierdzi organ chjjeński 
i rokosz byłby zgnieciony.

Chadecka „Głos Pomorski" znowlu woła o 
J kata na Piłsudskiego!!. Chrześcijańskie „pa- 
I cyfifcacyjne" dlusze!

A korfantowska „Polonja" w  Kaltowtkach 
„pacyfikuje" swych czytelników w  następują
cych słowach pod adresom iwładz warszaw
skich:

„Czy społeczeństwo, które w swej większo
ści jest (praworządne i  chrześcijańskie długo bę
dzie znosić te ro r zbrodniarzy, zboczonych mcP> 
ralnie?

Ci saimi ludzie, którzy nawołują do nie
uznawania Rządu obecnego, od którego jedno
cześnie domagają się pacyfikacji, chcąc zmy
lić ślady swych przygotowań odwetowych, 
wzywają obłudnie do odparcia zakusów rew o
lucji bolszewickiej, jakoby grożącej Polsce. 
Przygotowują się do kontrrewolucji faszystow
skiej, a straszą bólszewizmem, dla którego 
przygotowania te  są tylko. na rękę. Uchwałę 
w ityim kierunku powzięli endecy krakowscy.

Hardo i wyzywająco występuje też w ar
szawska „Dwugroszówka", domagająca się al
bo endeckiej „zgody" ,albo „zmagania isię iz 
wewnętrznymi Wrogami potężnej Polski aż do 
zupełnego zwycięstwa".

Ale część chjenistów występuje mniej 
wojowniczo1. Senator Feinluch-Sczairfski a ks. 
Wtyrębowski doradzają w „Dzienniku Poznań
skim" „bierny opór {?)“ wobec Rządu obec
nego, a jeden z przywódców endeckich o- 
świladcza, że partja jego za nic w świiecie nie 
będzie bojkotowała Zgrom. Narodowego.,

Że animusz bojowy reakcji poznańskiej o- 
padia, świadczą wymownie smętne słowa 
„Dziennika Bydgoskiego":

„W Poznaniu zabrakło głowy, na k tórą cze
kała cała Wielkopolska i Pomarzę. Od nieustan
nego sejmikowania pomieszało się ludziom1 w 

głowach i nie wiedzą ijuiż wogóle, czego jeszcze 
chcą"
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0 zniesienie stanu wyjqtKoweM 
u  PoznnAshlem I nn Pomorzu.

Ze wszystkich stron województwa Poznańskie
go i Pomorskiego napływają zawiadomienia, iż 
reakcja tamtejsza za pomocą stanu wyjątkowego 
uniemożliwia .poinformowanie szerokich warstw 
społecznych o zaszłych wypadkach i  obecnym sta
nie rzeczy w Polsce,

Przywódcy prawicy wiedzą bowiem dobrze, 
że tylko drogą ukrywania prawdy i .szerzenia 
kłamliwych pogłosek mogą sprawić wrażenie, iż 
te  dwa województwa w dalszym ciągiu są jedno
licie reakcyjne. W ten sposób grapa macherów 
politycznych chce utrzymać za sobą prawo p rze
mawiania imieniem całej ludności Poznańskiego i 
Pomorza, choć wie, że ogromna część tej ludności 
dawno już prawicy siwego zaufania odmówiła.

■Wykorzystując bezprawne zarządzenia, reak 
cjoniści jendocześnie załatwiają swoje porachunki 
osobiste

Oto oddział Toruński Związku rob r o i  komu
nikuje pismem z dnia 22 maja, że dotąd (zabrania 
się izebrań organizacyjnych, Gazety P. P. S. i lewi

cy adresatów  nie dochodzą. Obszarnicy zwalniają 
nieprawnie w ciągu roku członków Związku, a 
także wszystkich długoletnich robotników, bez 
względu na ich przekonania, choć mają oni zagwa
rantowaną nieusuwalność.

Oddział Lesznowski Związku rob. roi. komuni
kuje, że funkcjomarjusizom w dalszym ciągu nie 
wolno udawać się do siedzib członków i gazety 
są skonfiskowane, z wyjątkiem „Kurjera Poznań
skiego" i „Głosu Lesznowskiego", które szerzą 
kłamstwa i burzą. Księża prowadzą bezkarnie 
wściekłą agitację, dowodząc naprz., że w W ar
szawie rozwalone są kościoły, co wkrótce ma na
stąpić w Poznańskiem Rzekomo w  obronie wiary 
zapisują oni ochotników,, zapowiadają marsz na 
Warszawę.

Obszarnicy, oczywista, hulają na całego,
Czas wreszcie skończyć z żerowaniem polity- 

kierów poznańskich i pomorskich na nieświadomo
ści mas pracujących. Stan wyjątkowy w Poznań
skim i na Pomorzu musi być zniesiony, a wówczas 
nastroje Poznańskiego i  Pomorza przedstawią się 
w innym świetle, niż pragnęliby tego macherzy ó- 
semkowi.

Hiszpanie, Francuzi i Riffeni podczas niedawnych rokowań.

Brak w ęgia.
W dolinie S z w a r c e n b a c h u  w Szwarcwaldzie zbudowano niedawno wielką tamę rzeczną — jedną z 
największy w Europie. Służy ona wykorzystaniu siły wodnej, przepływającej tamę rzęki. Na na

szym zdjęciu widzimy turbiny wodne po 20.000 HP. — największe w Europie.

Snmowolne remuneracie.
Otrzymujemy mast, list:
P. minii Ster skarbu Zdziechowski, który 

nie wahał się poobcinać ogółowi urzędników 
państwowych ich głodówych płac, znalazł je
dnak w ostatnich dniach swej 'władzy pienią
dze dla niektórych wybrańców. Oto ma 'kilka 
dni przed jego ustąpieniem rozesłano do Izb 
Skarbowych okólnik, którym przyznano rc- 
munierajcje naczcbrkom Wydziałów II (podat
kowy) oraz kierownikom Oddziałów w  Wy
działach II Izb Skarbowych a nadto naczelni
kom Urzędów Skarbowych podatków i opłat 
skarbowych. Talk to w sposób niedemokra
tyczny wyszczególniono i obdarzono osoby na 
stanowiskach naczelnych a pominięto ogół 
pracowników państwowych, którym p. Zdzie- 
chow.ski chyba na to  poobcinał od Stycznia b. 
r. ich ustawą oznaczone, bardzo skromne pła
ce, ażeby w  len sposób zdobyte fundusze roz
dać między naczelników i kierowników nie
których działów skarbowych w formie reimu- 
neracji. Postępowanie takie znaleźć winno 
odpowiednią ocenę i odprawę w prasie a czyn
niki rządowe winny wydać bezzwło
czne zarządzenie zwrotu pobranych kwot z 
powrotem do kasy rządowej a to tcmbairdziej, 
że okólnik Rady Ministrów z czasów urzędo
wania p. Zdziechowskiego znosi remuneracje 
a wprowadza na ich miejsce wynagrodzenie 
za pracę nadprogramową, która w pierwszym 
rzędzie wykonywana była przez szary ogół 
pracowników skarbowych, nie z:aś przez na
czelników! i kierowników, którym remune
racje przyznano.

Czas wreszcie skończyć z systemem re- 
mumeracji, siejących słuszne rozgoryczenie 
wśród urzędników, remuneraeja częstokroć 
■wypłacanych cichaczem dła uniknięcia głoisów 
krytyki ze strony pokrzywdzonych!
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Obowiązek nauczania 
powszechnego.

Od 1 września r. b. obowiązek szkolmy 
obejmuje następny rocznik dzieci, mianowicie 
wszystkie dzieci urodzone w 1919 r.

Rodzice, mający dzieci tego rocznika, a 
zamierzający kształcić je nie w publicznych 
szkołach powszechnych, obowiązani są w 
myśl airrt. 31 dekretu o  obowiązku 'szkolnym 
z r. 1919, do zadeklarowania na piśmie lub 
osobiście do 1 września r. b. przed Komisją 
główną powszechnego nauczania (Miodowa 21 
m. 9), w  jaki mianowicie sposób zamierzają 
kształcić te  dzieci w  ciągu roku szkolnego 
1926-1927.

W  stosunku do rodziców, którzy zanied
bają dopełnić we właściwym terminie tego 
przepisu prawnego, zastosowany będzie art. 
20 wspomnianego dekretu ze skutkami wyni
kającymi z ant. 22 oraz 41 lub 42 dekretu t. j. 
że dzieci tafcie będą przez komisję przydzie
lone do publicznych szkół powszechnych z 
urzędu (przymusowo), będą obowiązane do 
regularnego uczęszczania do publicznej szko
ły powszechnej w ciągu całego roku szkolne
go w  razie zaś nieuczęszczania lub nieregular
nego posyłania dzieci rodizice będą podlegać 
odpowiedzialności karnej (grzywna do 100 zł., 
areszt do 5 dni) każdomiiesięcznie.

Rodzice, mający dzieci urodzone w  latach

1918, 1917, 1916 i 1915, obowiązani są do zło- 
żenią w tym samym terminie analogicznych 
deklaracji, o ile zamierzają (kształcić te  dzie
ci w  domu lub w kompletach prywatnych.

Dzieci chore, należące dó wymienionych 
wyżej roczników, otrzymają odroczenie obo
wiązku szkolnego, jeżeli rodzice ich odniosą 
się d*o Komisji głównej nauczania powszechne
go iz odpowie dniem podaniem, popartem zaś
wiadczeniem lefcarskiem.

Zabezpieczenie pracowni
ków umysłowych.

Na posiedzeniu komisji do spraw zabez
pieczenia pracowników umysłowych zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia przyjęto pro
jekt regulaminu dla tej komisji. Przyjęto rów
nież preliminarz budżetowy na m. czerwiec. 
Wypłata zapomóg z akcji ustawowej przewi
dziana jest w powyższym preliminarzu, w  su
mie 120.000 zł.

Niezależnie od tego prowadzona będzie, 
przynajmniej w dotychczasowych rozmiarach, 
akcja doraźnej pomocy dla 'omawianych pra
cowników.

Zatwierdzono w końcu szereg kandydatur 
przedstaavicieli pracowników umysłowych do 
komisiji w poszczególnych obwodach Fundu
szu Bezrobocia.

Manifestacja przeciwko Józefowi 
Hallerowi

„DsSeuaik Poznański" donosi:
„Przez miasteczko Koło, położone nad 

rzeką W artą, przejeżdżał samochodem w oto
czeniu oddziału żandarmów gen. Józef Haller. 
W drodze powrotnej z Ożarowa, gdzie pełnił 
misję pacyfifcacyjną, zatrzymał się w Hotelu 
Polskim w  Kole. Nieznani osobnicy, zgroma
dziwszy się na ulicy, usiłowali zarekwirować 
generałowi samochód. Przyszło do starcia tłu
mu z żandarmami generała Hallera".

r

JASPAR (Partja katolicka), nowy Premjer 
belgijski.



Knowania spiskowców 
faszystowskich.

Czytamy w katowickiej ,,Gaiz.eołe Robot
niczej" z dii. 23 b. m.:

„Wczoraj o godz. 5-ej po poł. w „Hotelu 
Savoy" odbyło się .poufne zebranie faszy
stów i separatystów śląskich. Udiział mogły 
brać osoby, legitymujące się specjalnemi za. 
proszeniami, podipisanemi przez p. Gawirycha, 
Janickiego, Wolnego, Korfantego, Roguszcza- 
ka, Mikfnera, D. Hlonda i innych".

Partyjnictwi marszałka Sejmu 
Siaskieso.

Marszałkowie wszystkich Sejmów, jak
kolwiek należą do różnych partjii, to  jednak u- 
chodzą na zewnątrz jako bezpartyjni i nigdzie 
sję politycznie nie angażują,

Z tym systemem zerwał obecnie marsza
łek Sejmu śląskiego, Wolny, i podpisał odez
wę meneróiw prawicowych, w której nazywa 
znaczną część żołnierzy,, powstańców i oby
wateli nieuczciwymi, komunistami, bolszewi
kami i t. d.

Odbiór broni
Dowódca Okręgu Korpusu Warszawa, 

generał Jan Wróblewski, wydał rozkaz ode
brania brona wszystkim organizacjom przyspo
sobienia wojskowe go, jako to Sokołowi, Zw. 
Strzeleckiemu i t. d.
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Odmarsz wojsk Piłsudskiego
Ze stolicy wymaszerowały ostatnie pułki, 

które brały udział w  działaniach operacyj
nych. Wczoraj wyszedł 9 p. p. Legj., jeden s  
najdzielniejszych naszych pułków. Onegdaj, 
jako przedostatni wymaszerawał do swego 
garnizonu 71 p. p.

Konferencja K om itetu  
Odrodzenia M oralnego.

Z inicjatyw y organizacyj dem okratycznych, 
odbyła się w sali Tow. Hygienicznego w dniu 25 
maja r. b. konferencja K om itetu O drodzenia M o
ralnego, w yłonionego z tychże organizacyj. Zagaił 
zebranie inż. Pochoski, pow ołując na przew odni
czącego p. R adka, k tó ry  udzielił głosu tow. A n
drzejow i Strugowi,

W słow ach pięknych, tę tn iących  p raw dą i 
szlachetnością  mówca dał obraz ścierania się ży
wiołów uczciw ych z tymi, k tó rzy  tylko w łasny in
teres mieli na względzie. F ala  w ypadków  w ynio
sła  W Polsce N iepodległej ludzi nieznanych, a 
b ru talnych i bezw zględnych. Ci spychali jednost
ki cenne i szlachetne oszołomione ich bru talnoś
cią i krzykactw em  pseudo patrjo tycznem . P rzed
staw ił następnie dzieje roku 1923 — to jest czasy 
edw ro tu  uczciwego człow ieka. Mówił o nałogu 
w ym agania od jednego człow ieka, P iłsudskiego, 
aby czynił w szystko za w szystkich. Zakończył o- 
św iadczeniem : „K om endant zrobił swoje, te raz  na 
•las kolej. W epoce k iedy s ta ry  św iat kona, mo
ralność musi się budow ać n a  odczuciu swojej epo
ki",

Zabiera głos tow . W eychert-Szym anow ska, 
żądając pow szedniej prostej uczciwości. K ry tyku
je szkolnictw o, k tó re  jest w rękach  reakcji. P ro 
gram szkół pow szechnych dzieli te  szkoły zaporą 
nie do przebycia  od szkół średnich.

Ob. G odeoki domaga się w alki z demagogją. 
Tw ierdzi, że czyn Piłsudskiego, był koniecznością, 
a w ięc był legalny. Po pełnem  siły i zapału prze
mówieniu pani S trzeleckiej, nauczycielki szkół za
w odowych, p rzem aw iała jeszcze tow. dr. Budziń- 
ska-T ylicka i k ilka osób z pośród zebranej publi- 
ezności. Zebranie zam knął przew odniczący R a
dek, raz jeszcze stw ierdzając, że czyn P iłsudskie
go, należy kontynuow ać w ysiłkiem  w szystkich lu
dzi pracy.
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Z dzia ła lnośc i jednego  
kam ieniczn lka.

P. J. Marguljes, właściciel i adimim'i&traltoir 
k$iku domów w Warszaiwi©, sam eamieisizlkały 
w lokalu, .składającym siię z 9 pokoi, od szere
gu lat z zapałem prowadzi sprawy eksmisyjnie 
przeciwko ipraiwie wazysftlkim lokatorom do
mów, kfóremi administruje.

W ciągu ostatniego czasu 'naliczono w Są
dach różnych instancji przeszło sześćdziesiąt 
»praw dkimrtisyjnych wszczętych przez Mar- 
guliesa.

Mwgulies występuje przeciwko starcom, 
stojącym nad grobem, weteranom powstań, 
biednym i niezaradnym wdowom, robotnikom 
i inteligencji pracującej.

Ostetnio up. skorzystał Z tego), iż, z  powo
du śmierci lokatora, komorne nie zostało za
płacone ściśle w terminie i wystąpił przeciw
ko wdowie, wnosząc sprawę do sądu właśnie 
w sam dzień pogrzebu jej męża.

Margulies jest postrachem lokatorów 
Warszaswy. Znają go wszystkie sądy i urzędy. 
Został wykluczony za sadyzm, który iz luibie- 
żn,ością uprawias, naw et ze związku właścicie
li nieruchomości.

Jednak nie pisalibyśmy o nim, żeiby nie 
to, iż wciąż uzyskuj© on eksmisje sądowe, choć 
widoczne jest, iż działa tylko z chęci zysku, 
aby mieszkanie puścić na pasek.

W ciągii ostatnich kilku miesięcy, zostało 
wyeksmitowanych w ten sposób 4 lokatorów 
z domu przy ul. Białej nr. 3.

Wyjątkowa nicludzikość Marguiliesa, o 
której wiedzą w  sądach wszyscy i jaskrawo 
nieproporcjonalnie wielka ilość uzyskiwa
nych przez niego eksmisji, stwarza różne w er

sje, ufamy — niesprawiedliwe, lecz dla dobra 
wymiaru sprawiedliwości należy, aby Sądy 
odniosły się do Marguliasa tak, jak na Sądy
niezależne przystało.

W Warszawie niema 
braku wody.

Wobec ukazania się w pismach notatek 
o braku wody w Warszawie zaznaczyć należy, 
że obecnie o braku wody w stolicy nie może 
być mowy. Wodociągi dostarczają teraz od 
100,000 do 105,000 metrów sześciennych wo
dy na dobę. Oprócz tego, na stacji filtrów u- 
trzymywamy jest stały  zapas wody, od 40,000 
do 60,000 m. sześć. Woda pompowana jest 
na pełne ciśnienie 64 m. Jeżeli zachodzą spo
radyczne wypadki braku wody, są orne zwią
zane z łolkałną naprawą rur wodociągowych, 
Z budujących się 6 nowych filtrów na Koszy
kowej, trzy już oddano do użytku, trzy zaś 
pozostałe wykończone będą w  ciągu najbliż
szych miesięcy.

 — ;   ■■■-

KRONIKA  
PARLAM ENTARNA.

Z. P. P. S.
P len arn e  posiedzenie Z. P . P. S. o d 

będzie się w czw artek  o godz. 11 ran o  w 
lokalu  Z. P. P, S.

POLICJA W GMACHU SEJMOWYM.
Począwszy od pamiętnych dni 12 — 14-go 

maja w gmachu sejmowym stale przebywa po
sterunek policyjny, złożony ,z ikillkiu policjan
tów. Wczoraj zaś w godzinach przedwieczor
nych całe terytorjum, na kitórem znajduje się 
Sejm i Senat, było badane przez jakąś „ko
misję ipoliicyijną“.

Widocznie policja nie ma „ludzkiej pew
ności", czy „emigranci" poznańscy pozwolą 
Zgromadzeniu Narodowemu na wolny wybór 
Prezydenta.

  : :o: —-  

KRONIKA
P O L I T Y C Z N A

PRZED ZGROMADZENIEM NARODOWEM.
Za sześć dni ma się odbyć Zgromadzenie 

Narodowe, które wybierze Prezydenta Rze
czypospolitej. Pomimo tak krótkiego czasu w 
Sejmie nie widać było wcaocaj zainitare&Oiwa- 
nia zbliżające mi się wyborami głowy Państwa. 
Posłów bardzo mało, prawicowych — ani na 
lekarstwo. „Emigracja" nie powróciła jeszcze 
z Poznania), gdzie obraduje w Baizarize. Ci zaś, 
którzy me wyjechali do Poznania', również w 
Sejmie nie pokazują się i — jak Utrzymuje pe
wien dziennikarz — ślęczą nad konstytucją, o 
której „nagłe" sobie przypomnieli.

W związku 'z tą absencją prawicy dotych
czas niewiadomo, kto będzie kandydatem pra
wicy na stanowisko Prezydenta, Z oibowiąz- 
KU dziemnukarskiego notujemy nazwiska p ra
wicowych kandydatów, którzy zresztą mogą 
być płodom dziennikarskiej fanitalzji. Są to na
zwiska Marsz. Senatu W. Trąmipczyńsfciego, 
Romana Dmowskiego i... Ignacego Paderew
skiego.

Dzisiaj spodziewane jeislt w  Sejmie więk
sze ożywienie, a to w  związku z oibradajni P.
S. L. „Piasta i klubów mniejszości narodo
wych.

ZMIANA ORDYNACJI WYBORCZEJ?!
N a dzisiejszem  posiedzeniu  R ady  M i

n istrów , k tó re  odbędzie się  w godzinach 
popołudniow ych, m a być pom iędzy inne- 
mi spraw am i om aw iany rządow y p ro jek t 
zm iany ordynacji w yborczej,

REWIZJA UPOSAŻEŃ URZĘDNIKÓW 
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH.

P. P rem jer opiera jąc się na uchw ałach 
R ad y  M inistrów  z dn ia  16 grudnia 1925 r. 
zw rócił się do p. M inistra Skarbu o za rzą 
dzenie rew izji specjalnych dodatków  do u- 
iposażeń pobieranych przez funkcjonariu
szy monopolu tytoniowego i spirytusowego, 
jak  również o  spow odow anie rew izji upo
sa ż e ń  pracowników B anku G ospodarstw a 
K rajow ego oraz Polskiej D yrekcji Ubez
pieczeń W zajem nych w  kierunku dostoso
w ania ich do uposażeń  urzędników  pań
stwowych.

JAK SIĘ WINNY ODBYWAĆ REDUKCJE.
(PAT.). Prezeis Raidy Ministrów 'okólni

kiem do wszystkich Ministrów z dnia 22 maja 
r. b. przypomniał zasady, kltóre stosować na
leży pnzy zwalnianiu funlkojonarjuszów pań
stwowych z powodu redukcji etatów. W  myśl 
zasad powyższych, redukcji uledż winni ci, 
których zwolnienie najmniej pociąga za aobą 
szkód dla sprawności służby i najmniej obcią
ża Skarb Państwai, z uwizględniemiiemi, by  prze- 
dewszystfciem żywiciele rodzin nie zostali (po
zbawieni pracy, oraz by nie redukowano fun
kcjonariusz ów, posiadających odpowiednie 
kwalifikacje do pełnienia służby.

Z MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI 
PRACY.

D nia 26 b. m. rozpocznie się w  G ene
wie 8 sesja  m iędzynarodow ej konferencji 
/pracy, poświęcona zagadnieniom  ogólnym 
m iędzynarodowej organizacji pracy. S tano
wisko R ządu  polskiego, dom agające się by 
niezależ.nie od urzędow ego inspektora za
interesow ane Państw a, mogły roztaczać o- 
•picke nad wychodźcami p rzez  dodanie oso-

; bnych konw ojentów  zostało  w projekcie 
w stępnym  zalecenia uwzględnione. Po za 
kończeniu 8 sesji rozpocznie się sesja  9, 
k tórej zadaniem  będzie uchw alenie pro jek
tu m iędzynarodowej konw encji w spraw ie 
ochrony i inspekcji pracy w żegludze m or
skiej. N a czele delegacji polskiej na obie 
sesje  stać będzie p . m inister Sokal.

NARADA ORTODOKSYJNYCH ŻYDÓW.
Prezes sejmowej frakcji ortodoksów ż y 

dów pos. Kirszbraun zwołał na dzisiaj zebra
nie frakcji w porozumieniu z komitetem poli
tycznym Agudas - Izrael w Polsce.

Omawiana będzie sprawa wyboru Prezy
denta Rzplitcj.

OŚWIADCZENIE ZW. AKADEMICKIEJ 
MŁODZIEŻY „ZJEDNOCZENIE".
W  zw iązku z odezw ą organizacji spo

łecznych  ogłoszoną w dn. 23 m aja r, b, w 
spraw ie  w yboru M arszałka  Jó ze fa  P ił
sudskiego na P rezy d en ta , Zw. A kadem , 
M łodzieży „Z jednoczenie" n ad esła ł nam  
ośw iadczenie, w k tó rem  stw ierdza

„że ty lko  obecność M arsza łk a  P ił
sudskiego na czele P ań stw a jest w chwili 
dzisiejszej gw arancją  uczciw ych, n a  w y
sokim  poziom ie etycznym  sto jących  rz ą 
dów  w Polsce.

S łużąc odm iennym , niż p rzed staw i
cielstw o p a rlam en ta rn e  ludności żydow s
kiej, hasłom , Zw. A kad. M łodz. Z jednocze
niow ej w yraża  p rzekonan ie , iż K oło ży
dow skie tym  razem  pójdzie w jednym  sze
regu ze stronn ictw am i dem okra tycznem i i 
odda głos swój w Zgrom adzeniu N arodo- 
wem  za Józefem  P iłsudskim . D alsze n ie 
zdecydow anie, w ahanie i w reszcie  „w strzy  
m anie się od głosu" K oła żydow skiego o- 
sądzi h isto rja  jako dow ód b rak u  poczucia 
odpow iedzialności za losy P olsk i i ludnoś
ci żydow skiej, k tó ra  w osobie P iłsudsk ie- 
go^ w idzi zapew nien ie lepszej , p rzyszłoś
ci".

BUDOWA NOWYCH LINJI KOLEJOWYCH.

P. P rem jer i M inister Kolei B artel, objąwszy 
urzędow anie w M inisterjum  Kolei zw rócił szcze
gólną uw agę na budow ę linji kolejowych n a  P o 
m orzu i linji łączących Pom orze ze Śląskiem. 
Chodzi tu przedew szystkiem  o szybkie ukończe
nie kolei B ydgoszcz-G dynia i  K alety-Podzam cze, 
m ającej na celu obejście w ęzła K luczborskiego. 
W  tym k ierunku  w ydane są  daleko idące zarzą
dzenia a s ta ran ia  o pozyskanie w iększych k red y 
tów  na budow ę linji B ydgoszcz-G dynia są w toku. 
W  chw ili obecnej roboty  około rozbudow y stacji 
portow ej w  G dyni są bardzo intensyw ne. Przy 
budow ie linji K alety  -Podzam cze obejm ującej od
cinek 115 kim. pracu je  6 tys. robotników . Roboty 
są  tak  dalece posunięte, że linja będzie oddana do 
użytku z końcem  roku bieżącego.

Z FIRMĄ HARRIMAN TRW AJA PERTRAKTA
CJE.

PA T. kom unikuje: W obec niezgodnych z rze 
czyw istym  stanem  rzeczy wiadomości, podanych 
p rzez  n iek tóre  pisma, jakoby rząd  zaw arł z firmą 
H arrim an 'a w Nowym Y orku umowę na w arun
kach  niekorzystnych dla Państw a, M inisterjum  
S karbu  stw ierdza, że wiadomość ta  jest bezpod
staw na.

R ząd prow adzi rokow ania z w ym ienioną gru
p ą  am erykańską, ale zobow iązania w tej spraw ie 
dotychczas nie zaciągnął.

MIĘDZYNARODOWY KOMITET HISTORY
KÓW.

D nia 14 i 15 m aja r. b. odbyło  się w  G enewie 
posiedzenie organizacyjne m iędzynarodow ego ko
m itetu  historyków . Polskę rep rezen tow ali: prof. 
D em biński i prof. H andelsm an. K om itet o sta tecz
nie się ukonstytuow ał, obejm ując 21 państw . Na 
czele kom itetu  stoi zarząd, złożony z 9 osób. Do 
zarządu  w szedł przedstaw iciel Polski prof. Dem
biński. Z apadła  na posiedzeniu kom itetu  jedno
m yślna uchw ała odbycia zjazdu m iędzynarodow e
go h istoryków  w r. 1928 w Oslo, o raz  w yznacze
n ie  W arszaw y na miejsce zjazdu w r. 1933. P rzy
gotow ano spraw ę w ydaw ania m iędzynarodow ego 
m iesięcznika b ibliogratji h istorycznej.

U  PREMJERA,

Prem jer p. B artel przy jął w czoraj Min. S k a r
bu p. Czechowicza, p rezesa  W arsz. Tow. N auko
w ego p. F ranciszka Pułaskiego oraz p. Szczęsne
go Cieńskiego, ziem ianina z  M ałopolski.

* *
*

P. M arszałek  R ątaj przyjął w czoraj k ierow ni
k a  Min. Spraw  Zagranicznych p. Zaleskiego.

* *

K ierow nik M inisterjum  Spraw  Zagranicznych 
p. A ugust Zaleski przyjął w dniu wczorajszym  
posła angielskiego p. M a ra  M uellera, posła w łos
kiego M aioniego oraz p. am basadora C hłapow 
skiego.

P odsekre tarz  stanu p. Roman Knoll przy jął 
posła  niem ieckiego p. R auschera.

  !  ---------
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Nowość na czasie! Nowość na czasie! 
Już wyszła z druku książka tow. I- 

gnacego Daszyńskiego p. t.s
„SEJM, RZĄD, KRÓL, DYKTATOR**.

Cena zł. 1.60. 
Nakład Księgarni Robotniczej, War

szawa, Warecka 9.

WIADOMOŚCI 
Z  CAŁEGO K RAJU.

Z WOŁYNIA.
Donoszą nam z  Wołynia, że wojewoda 

tamtejszy, p. Aleksander Dębski, m any z agi
tacji chadeckiej na terenie swego wojewódz
twa, ani zrozumiał, co się stało w Polsice, ani 
chce istotnie pod/porządkować się dyspozy
cjom Rządlu. Licząc na przemożne dotych
czas wpływy w Min. Spraw Wewnętrznych, 
postanowił p. Dębski nie uznawać marszałka 
Piłsudskiego i konfiskuje wszelkie notatki o 
Piłsudskim w prasie zarówno polskiej jak i u- 
kiraińsikiej. Gra p. Dębskiego jest zrozumiała: 
p. Dębski zawsze był tego zdania, że lepszy 
jest komunista, niż legalnie pracujący Ukrai
niec czy lewicowiec /polski, więc i dziś pragnie 
wzorem p. Witosa, sprowokować nielegalne 
wystąpienia, by w ten sposób pokrzyżować 
plany porozumienia polsko - ukraińskiego.

W ostatnich dniach p. Dębski nakazał 
konfiskatę umiarkowanego pisma ukraińskie
go „Dzwin" za artykuły, omawiające tyci© i 
działalność marszałka Piłsudskiego.

Zmiana na stanowisku wojewody wołyń
skiego jest pierwszym krokiem w kierunku 
pacyfikacji stosunków na kresach.

Z. D.

LUBLIN — LUBARTÓW.
Dn. 22 b. m. w  Lublinie, a 25 Ib. m. w Lu

bartowie odbyły siię wielce sprawozdawcze 
tow. Malinowskiego — o ostatnich wypad
kach w Warszawie, oraz o roli, jaką odegrał 
Sejm. Słuchacze na jednym i drugim wiecu, 
mżądal: —

1) Aby prezydentem Rzeczypospolitej zo
stał Józief Fiiłisiudlski, 2) aby Sejm dbecny ■na
tychmiast rozwiązać, 3) usunąć p. wojewodę 
Moskaleiwskiego , starostów i niektórych ko
misarzy policji państwowej, 4) zebrani żąda
ją, aby obecny Rząd p. Bartla rozpoczął jalk- 
.najeinerigibzmiiejiszą walkę z drożyzną i  paaka- 
rzaimi, 5) aby uwięzić wszystkich urzędników, 
którzy są złodziejami Skarbu państwowego.

iBtiiblicztniość na wiecach była bardzo pod
niecona; zwłaszcza w Lubartowie, gdzie aa 
ujadanie i mącenie ispokoju na wiecu oberwał 
jedein enddk, właściciel cukierni, oraiz jedlen 
agitator Niezależnej Partjd Chłopskiej za uibli 
żanliie Marsz. Piłsudskiemu.

POGROM PIASTOWCÓW W  SUŁOSZOWIE. 
(pow. Olkuski)

O kręgow y K om itet PPS. w Olkuszu zw ołał 
na dzień 24 b. m. w iec spraw ozdaw czy posła Kwa
pińskiego w Sułoszowie. W ieś ta  liczy 9 k i m .  dłu
gości, m ając przeszło  6,000 m ieszkańców . Był to 
pierw szy w iec PPS. w  tej m iejscowości.

P rzed  zgrom adzeniem  2 w ieśniaków  zwróciło 
się do posła  K wapińskiego, z zaw iadom ieniem , te  
w iec nie odbędzie się, ponieważ... ksiądz pro- 
boszcz Jabłonowski nie pozwala!!!

J a k  okazało się, ksiądz proboszcz Jab łonow 
sk i m iał konferencję  ze strażakam i, z  w ójtem  i 
sołtysem ; podobno w naradzie  b rali udział rów 
nież policjanci miejscowego posterunku. Na 
naradzie  tej ustalono, że b. poseł p iastow y O sta- 
chow ski ma rozpocząć aw an tu rę  w czasie p r z e m ó 

w ienia tow . K wapińskiego, a gdy w yniknie zam ie
szanie, w ów czas straż ogniow a w ytoczy beczki i 
sikaw kam i rozpędzi słuchaczy.

R elacja ta  w ydała się dość dziwna, ale tow. 
K w apiński w raz  z przew odniczącym , tow. Mro- 
żewskim, przyjęli to  do wiadomości.

Po skończonem  nabożeństw ie tłum y zaczęły 
zdążać w miejsce zgrom adzenia; w ciągu 20 minut 
ogrom ny plac zosta ł form alnie zapchany miejsco
w ą ludnością oraz m ieszkańcam i sąsiednich wsi. 
U derzało , że w śród słuchaczy było około tysiąca 
kobiet.

Zgrom adzenie rozpoczął tow . Kwapiński, 
wśród ogromnego zainteresow ania. Zaledw ie zdą
żył przem ówić k ilka zdań, gdy nagle z tłum u roz
legł się prow okacyjny okrzyk O stachow skiego: 
„T utaj nie W arązaw a, tu  w am  nie pozwolim y na 
odbyw anie w iecu"! O statn ie słow a gdzieś zam ar
ły, gdyż w oka mgnieniu garść bardziej gorętszych 
rzuciła się n a  O stachow skiego, okładając go, czem 
można. P ow sta ł nieopisany krzyk.

W  trakc ie  najgorętszej w alki podjechał ko
m endant policji pow iatow ej w raz ż przodowni
kiem  z O lkusza. Należy zaznaczyć, że policjanci 
miejscowego posterunku  byli n ieobecni przy roz
poczęciu w iecu i dopiero kom endant ich sprow a
dził. Czyżby znaczyło to, iż panow ie ci, byli w 
zmowie ze spiskow cem  ks. Jabłonowskim i z bła- 
znem O stachow skim !?

Tow. poseł p r z e m a w i a ł  półtorej godziny, cha
rak teryzu jąc  polityczne położenie Polski od cza
su jej pow stania. Po skończonem  przem ówieniu, 
uchw alono w szystkiem i głosami rezolucje C. K. 
W., p rzeciw ko 14 głosom piastow ców . W znoszono 
entuzjastyczne okrzyki na cześć PPS. i Piłsudskie- 
g°.

Porażka  piastow ców  w tej najw iększej wsi 
polskiej jest charak terystyczną  dla stosunków  po
litycznych w kraju. Chłopi otoczyli tow. posła, 
p rosząc go, ażeby jeszcze zaczął mówić, gdyż nig
dy jeszcze n ik t im tak  nie mówił do serca. Jeden  
siwy starzec pow iada, że w praw dzie „przyjeżdża 
tu ta j poseł Małuipa (Gawlikowski), ale zawsze 
ty lko  mówi, że i panow ie żyć muszą!"

„Panowie, w edług życzenja p. M ałupy ty ją , a 
my biedni ludzie — pow iada starzec — ani żyć, 
ani zdechnąć n ie  możemy! T aka to  jest piastow a 
robo ta  na wsi, aleśw a im dali naukę i te raz  wszy
scy będziem y szli w  ślady Polskiej P artji Socjali
stycznej".

W ieczorem  tego sam ego dnia w Olkuszu, w 
salce „Sokoła", poseł G aw likow ski m iał p rzem a
w iać do miejscowych endeków . Snać przyjaciele 
endecy zaw iadom ili go, że robotn icy  miejscowi 
czekają  na przybycie posła, bo jakoś cichaczem  
uciek ł z Olkusza, nie odbyw szy z g ro m a d z e ń  •



Kongres socjalistów francuskich
(Tel. własny).

Clermont - Ferrand, 23 i 24 maja.
Kongres francuskiej partji socjali

stycznej przyjął jednomyślnie i z entuzja
zmem rezolucję, wyrażającą całej klasie 
robotniczej Polski i socjalistom polskim 
sympatję braterską z racji ważnych wy
darzeń, rozgrywających się obecnie w ich 
kraju. Kongres wierzy, że robotnicy polscy 
wyciągną z sytuacji konsekwencje naj
bardziej przychylne dla proletarjatu i 
sprawy pokoju międzynarodowego.

* *
*

Tow. Languet, omawiając sprawę

emigracji, wskazał na rozpaczliwe położe
nie emigrantów, którzy jak np. Polacy, 
wodzeni na pasku przez kler i kapitali
stów, szczuci przeciwko robotnikom fran
cuskim, stają się opoką reakcji. Mówca 
oddaje sprawiedliwość socjalistom polskim 
i polskim związkom zawodowym za ich 
pracę dla emigrantów.

Inny delegat w imieniu Międz. Biura 
Pracy zwrócił uwagę na doniosłość konfe
rencji emigracyjnej, mającej się odbyć w 
czerwcu w Londynie.

Hieronimko.

Z Komisji przygotowawczej konferencji
rozbrojeniowej

Genewa, 25 maja. (PAT.). Komitet 
redakcyjny przygotowawczej komisji kon
ferencji rozbrojeniowej obradował wczoraj 
nad artykułem  7-ym kwest jon arj usza, do
tyczącym sprawy' układów regionalnych i 
rozbrojenia regionalnego. Delegat polski 
minister Sokal wygłosił przemówienie, w 
którem wykazał konieczności dojścia do 
pozytywnych rozwiązań nawet w wypadku, 
gdyby rozchwiały się możliwości Ogólne
go porozumienia w sprawach bezpieczeńst
wa i rozbrojenia. Z tych względów jest rze
czą konieczną przestudijoiwanie przez pod
komitet je techniczne pojęciia regjołnlu z pun
ktu wildzbnia bezpieczeństwa i rozbrojeniai, 
jako etapu na drodze do układów, obejmu
jących całą ^społeczność państw.

Po tern przemówieniu lord Robert Ce
cil zgłois&ł wtnitosek, aby wobec niezwykłej 
waigi propozycji polskich dyskusję nad nie
mi odłożyć na popołudnie.

Na pdsiedziemlu p opahidtnibwem po dy
skusji komitet redakcyjny przyjął wniosek

minSstrów Sokala i Gibsona, brzmiący jak 
następuje:

Powołując ®ię na pytanie 7-me, komi
tet redakcyjny zwraca się do podkomisji 
technicznych A i B o zbadanie sprawy, czy 
regjomalne rozbrojenie lądowe, morskie i po
wietrzne może być rozpatrywane jako w a
żny etap  na drodze do powszechnego roz
brojenia. a na wypadek, gdyby rozbrojenie 
powszechne nie mogło być natychm iast u- 
rzeczywisffcnione, k tóre regjony mogą być 
rozpatrywane oddzielnie z punktu widze
nia ograniczenia zbrojeń. Podkomilaje tech
niczne A i B m ają zbadać, z jakich pierwia
stków ma się składać pojęcie regjonu z pum 
ktu widzenia bezpieczeństwa i rozbrojenia.

Genewa, 25 maja. (IPAT). Komitet re
dakcyjny przygotowawczej komisji konfe
rencji rozbrojeniowej przy jął opracowany 
przez delegata Belgj i Brouckere'a raport, 
który ogranicza się do przedstawienia wnio
sków przyjętych przez komitet. Raport ten 
będzie przedstawiony dziś wieczorem na 
plenam em  posiedzeniu komisji.

Klęska Riffenów
Paryż, 25 maja, (ATE.). W edług wia

domości z Fezu do generalnego rezydenta 
francuskiego w Maroku Stecga zgłosiła się 
delegacja AbdhEl-Krima, (która w  jego ii- 
miemiłu prosiła' o natychmiastowe zaprze
stanie kroków woj enlnych. AbdLEI-iKrim 
gotów jest przyjąć natychmiast warunki 
pokojowe Francji i  pdlega całkowicie ma 
wspaniałomyślności narodu francuskiego.

Paryż, 25 maja. (PAT). — Rada mini
strów po zbadaniu pisma Abd-el Krima wy
raziła opinfję, iż jest ono pozbawione jas
ności, jakiejkolwiek gwarancji i powagi, a

więc nie może wpłynąć na zmianę operacji 
wojskowych.

Paryż, 25 maja. (PAT). Opuszczając 
pałac Elizejski, Briand oświadczył, że nie 
można prowadzić rokowań z Abd-El-Kri- 
mem, który obecnie niczego już nie repre
zentuje, a który chae zyskać na czasie, aże
by móc ufortyfikować się.

Painleve oświadczył: Abd - E l - Krim 
uciekł, możemy jedynie zastosować polity
kę pojednawczego porozumienia z poszcze- 
gólnemi szczepami.

Mon tow. A. Nemecn
Praga, 25 mai ja. (PAT.). Dzisiaj w połu

dnie zmarł tu A, Nemec, jeden z założycieli 
czesko _ słowackiego stronnictwa socjalnych 
demokratów, b, poseł do Rady państwa w 
Wiedniu, b. prezes sejmowej komisji spraw za
granicznych i prezes klubu poselskiego socjal
nych demokratów.

Deklaracja nowelo rządu 
belgijskiego

Bruksela, 25 maja. (PAT.), W  dekla
racji rządowej rząd zaiznacza, iiż nie w y
stąpi z propozycją dokonania jakichkol
wiek zmian w istniejącem ustawodawstwie 
spałecznem lulb językowem, będzie szano
wał pokój religijny i pokój w  dziedzinie 
szkólnnictwa, wreszcie będzie prowadził w 
dalszym ciągu dzieło pokoju, 'zapoczątko
wane przez poprzedników.

Sytuacja u  angielskim przemyśle 
tcegiouym

LISTY BALDWINA.
Londyn, 25 m aja. (PAT). Sytuacja w 

przemyśle węglowym bez zmiany. W  odpo
wiedzi na znane już oświadczenia przemy
słowców i górników na projekt rządowy po
rozumienia w przemyśle węglowym, pre- 
m jer Baldwin wystosował dziś do obu'stron 
pismo, w którem poddaje ich stanowisko 
krytyce.

W  piśmie do przedsiębiorców prem jer 
wyraża ubolewanie z powodu nieprzejed
nanego stanowiska, zajętego przez nich i 
ine zgadza się z twierdzeniem jakoby kry
zys był w znacznej mierze wynikiem inge
rencji politycznej.

W  piśmie do przedstawicieli górników 
pren?'€,r ^w iadcza, iż podejmowanie da l
szych bezpośrednich rokowań z ich grupą 
uwazac muisi za bezcelowe, dopóki górnicy 
mie zgłoszą chęci wzięcia pod uwagę pro
pozycji w sprawie zmian dotychczasowych 
warunków płac i długości dnia pracyi.

Wybory u  Egipcie
Kair, 25 maja. (PAT.). W edług danych 

ze źródeł ztąglulistycznych, wyniki wybo
rów W Egipcie isą następujące: Zagkliści
154 nuafnidiatv, lilberałowite 25, naoj onaJKśei 

niezależni 3, ittchadziści 4. Adly-Pasza 
odbył z Zatglulem naradę w sprawie utwo
rzenia nowego rządu.

 ::o:: ----- -

Wybory ta RamunJI
Bukareszt, 25 maja. (PAT.). Dziś o  

godz. 8-ej rano rozpoczęły isiię wybory do 
parlamentu. W  stolicy isjpoikój ndjgdlzitej miłe 
został zakłócony, W  głosowaniu bierze u- 
dizóał 70%: uipralwlnlionych do głoteowatnia.

Sooriety popierało taojne domotaa 
to Chinach

Londyn, 25 m aja. (PAT). (Tclegra- 
phen Company). W edług doniesień , .Daily 
M ail" z Szanghaju, gen. Feng wyjechał z 
Moskwy do Kałganu, gdzie zamierza zreor- ' 
ganizować swoją armję. Rząd sowiecki dał 
do  dyspozycji Fenga 700.000 funtów. So
wiety 'bowiem są  zdania, że klęska Fenga 
jest zgubną dla wpływów sowieckich w 
Chinach i dlatego też postanowiły pomóc 
Fengowi do odzyskania władzy. Prócz ol- 
bnzym&ego poparcia finansowego udzielone- 
go gen. Fengowi, rząd sowiecki przesłał 
50.000 funtów rządowi bolszewickiemu w 
Kantonie.

Zamordowanie Petlary
Pasryż, 25 maja. (PAT). Agencja Ha- 

vasa podaje, że ulkrainiec nieznanego naz
wiska zastrzelił z rewolweru Petlłurę, byłe
go gubernatora Ukrainy, w chwili, gdy ten
że przechodził przez ulicę. M orderca za
rzuca podobno Petlurze, że kazał rozstrze
lać na Ukrainie wielu izraelitów rosyjskich.

Przed ogłoszeniem tayroKu wspra- 
tole ta l le r ,  fałszerzy pieniędzy

Budapeszt, 25 m aja. (PAT). Po prze
mówieniach oskarżonych w sprawie fałszer
stwa banknotów frankowych, wczoraj w 
południe rozprawa została zakończona. 
W yrok zostanie ogłoszony dzisiaj o godzi
nie 18-ej.

Wybuch wulkanu
Tokio, 25 maja. (PAT.). Wygasły, jak 

się zdaiwało, wulkan Tokaszi w Hdkkai za
czął do wczoraj popołudniu wyrzucać lawę 
przy akompaniamencie grzmotów, słyszą- 
nytfh w 'promieniu 32 kim. Los 2000 osób 
jest nieznany. 200 osób zostało zatopionych : 
pnzez wytrysku)ącą z ziemi wódę. Lawa u- 
Trósła 60 domów. Mieszkańcy -moiatsta Mlye, 
położonego u podnóża wulkanu, uciekają w 
panice.

Tokja, 25 m aja. (PAT.). W  sprawie 1 
wybuchu wulkanu Tokaiszi na wyspie Hok- *

kaido donoszą, iż w pobliżu wulkanu znisz
czony został tor kolejowy na przestrzeni 2 
kilometrów, jak również 10 tys. morgów 
pola ryżowego. Urzędowo podają, iż licz
ba zabitych wynosiła do 100 osób. Według 
dalszych wiadomości, w góry uciekło 2 ty
siące wieśniaków. Dotychczas nastąpiły 
trzy silne wybuchy.

Straszna katastrofa kolejowa
Monachjunt, 25 miaja, (PAT.). Wczo

raj pociąg, wjeżdżający na stację w Mo
nach) um, najechał na drugi pociąg osobo
wy. Zderzenie było tak ®i'lne, że lokomoty
wa nadjeżdżającego pociągu i dwa wagony 
przednie, jak również trzy wagony tylne 
najechanego pociągu zostały całkowicie 
zdruzgotane. Jak  ustalono dotychczas, 25 
osób zostało zabitych, a 'bardzo wiele od
niosło rainy.

Monachjum, 25 maja. (PAT), Liczba 
zabitych w czasie wczorajszej katastrofy 
kolejowej wynosi 33 osoby. Rannych zaś 
jest .przeszło 100 osób, w  tam 70 ciężko. 

--------- ::o::---------

Wiadomości telegraficzne
— Z Białogrodu PAT. donosi: Wiceprezes ko

mitetu centralnego partji radykalnej Jotsa Jova- 
novicz, b. minister w kilku gabinetach radykal
nych, powiesił się wczoraj z powodu choroby 
nieuleczalnej.

— Z Rzymu PAT. donosi: 11-ta rocznica przy
stąpienia Włoch do wojny światowej obchodzo
na była b. uroczyście w całym kraju.

— Węgierskie Min. Rolnictwa opracowało 
projekt ustawy w sprawie ubezpieczenia od wy
padków pracowników rolnych.

— Rzeczoznawca na polu prawa międzynaro
dowego, sir Erskine Holland, zmarł wczoraj w 
Oxfordzie w wieku lat 90.

— Na tajnym konsystorzu, który się odbędzie 
w Rzymie, 21 czerwca, mianowani zostaną kardy
nałowie msgr. Carle Peresi i msgr. Luigi Capo- 
testi.

— W Londynie otwarto wczoraj międzynaro
dową parlamentarną konferencję handlową.

Sprawa too. Kluszczyńskiego
W końcu stycznia b. r. zaaresztowano se

kretarza Oddziału Łukowskiego Zw. Zaw. 
Robot. Rolnych, Piotra Kluszczyńskiego, 
przewodniczącego Łukowskiego powiatowego 
Komitetu P. P. S. Kluszczyński został prze
wieziony dó Suwałk, do miejscowego więzie
nia. Okazało się, iż został on zaaresztowa
ny m  mocy decyzji Sądu Okręgowego w Su
wałkach z dn. 12 stycznia 1926 r. W dn. 30 
stycznia 1926 r. Kluszczyńskiemu doręczono 
akt oskarżenia z art. 102 cz. I. Kodeksu Kar
nego,, z którego wynika', iż .Kluszczyński o- 
skarżony jest o udział w  spisku ma ustrój pań
stwowy Polski i całość jelj terytorjum, w 
związku jakoby z przynależnością jego do 
partji komunistycznej w r. 1922 i w począt
kach r. 1923, a  więc przed 3 laty. Kluszczyń
ski do wilny się nie przyznał, sędzia śledczy 
zaś dwukrotnie skierował sprawę Kluszczyń
skiego i tow. na umorzenie, z powodu braku 
cech przestępstwa. Jednak prokurator, wbrew 
poglądowi sędziego śledczego i wbrew orze
czeniu Sądu Najwyższego, uznał, ilż działal
ność Kluszczyńskiego .poidczais wyborów była 
karygodna.

Od decyzji Sądu Okręgowego Kluszczyń
ski założył skargę incydentalną do Sądu Ape
lacyjnego, która była rozpatrywana w dn. 19 

j  lutego 1926 r. Skargę popierał tow. adiw. J. 
Litaiuer, który oświadczył przed sądem, iż 
Kluszczyński nile jest komiuniistą i prosił o 
zwolnienie go z aresztu, uważając, że, o  ile 
w ciągu lat 3 nie uchylił się od odpowiedzial
ności, niema obawy, iżby miał uchylić sdę w 
przyszłości, i że dziwne i sprzeczne z sada
mi polityki kryminalnej jest pozbawianie 
wolności oskarżonego przed sprawą, gdy dłu
gie łata podczas śledztwa był na wolności.

Nie bacząc na to, iż prokurator wnosił o 
zwolnienie Kluszczyńskiego za kaucją w su
mie zł. 500, Sąd Apelacyjny do wniosku o- 
brońcy i prokuratora nie przychylił się i a- 
reszt bezwzględny w stosunku do Kluszczyń
skie,gc utrzymał w mocy.

Sprawa miała odbyć się dn. 15 kwietnia 
w Suwałkach, w Sądzie Okręgowym, lecz z 
powodu nieprzybycia głównych świadków, 
została odroczona. Jednak Kluszczyński na 
wniosek obrońcy, tow. adw. J. Litauera, zo
stał zwolniony przez Sąd Okręgowy za kau
cją zł. 500.

2 maja 1926 r. Kluszczyńskiego znów za
aresztowano na mocy decyzji Sądu Apelacyj
nego w Warszawie, zapadłej wskutek skargi 
incydentalnej prokuratora w Suwałkach, do
magającego się bezwzględnego aresztu.

iSprawa Kluszczyńskiego jest tak niesły
chana, iż sądzimy, że Min. Sprawiedliwości 
zajmie sdę niezwłocznie losem Kluszczyńskie
go], aby sprawiedliwości stało .się zadość.

M. M.

W yszła z druku nakładem  Instytutu 
gospodarstwa Społecznego książka

Wacława Fabierkiewicza 
p. t.s „ROSJA WSPÓŁCZESNA. ODBU

DOWA GOSPODARCZA**.
Cena zł. 5.50.

Skład główny w Księgarni Robotni
czej, Warszawa, Warecka 9.

Pocztowo Koso Oszczędności
zawiadamia, że od dnia dzisiejszego 
kasy będą otwarte dla publiczności
dla wpłat od godz. 8 m. 30 do 14 i

od „ 15 — „ 18
dla wypłat zaś „ 8 m. 30 do 14

i od 15 -  do 18

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

C. K. W.
Posiedzenie C. K. W. odbędzie się w śro. 

dę o godz, 4-ej po poi,, w lokalu Z. P. P. S., 
w Sejmie.

Konferencja dzielnicowa dzieln. Wo
la - Czyste odbędzie się nieodwołalnie w 
niedzielę, dn. 30 b. m., o godz. 10 rano, w  
lokalu przy ul. Wolskiej 44,

W środę, dn. 26 b. m.
Dzielnica Ochota. 0  godz. 6 (Grójećka”^9) 

posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Wola-Czyste. 0  godz. 6 (Wolska i i ) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o g. 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu dziel
nicy, Rycerska 6, odbędzie się posiedzenie komi
tetu dzielnicowego.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12 a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. P, P, S. O godz. 7 w lokalu O. 
K. R, (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się posie
dzenie komitetu

Koło Tramwajarzy P. P, S, ,Starówka". O g. 
6 w lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się 
zebranie koła.

W czwartek, dnia 27 b. m.
Dzielnica N.-Bródno. O godz. 5 w lokalu 

dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się konferencja 
dzielnicy Nowe - Bródno.

Kolo tramwajarzy „Jerozolima''. O godz. 5 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie cię ze
branie koła

' I

Ruch zawodowy.
Warsz. Rada Zw. Zaw.

W środę, dn. 26 b. m., o godz. 6-ej po 
poł. w lokalu Zw. dozorców, Leszno 48, 
odbędzie się konferencja Zarządów, dele
gatów fabrycznych i mężów zaufania.

Na porządku obrad spraw y ważne. 
Towarzysze proszeni są o przybycie z 
mandatami.

Baczność Towarzysze Fabryk Uwojskowio- 
nych. W czwartek, dn. 27 maja, o godz. 6 p.p. w 
ogrodzie Związku Metalowców, ul. Leszno 53, od
będzie się wielki wiec robotników z fabryk uwoj- 
skowionych. Zwołuje Zarząd Związku Metalow
ców, Oddział H Warszawa. Porządek dzienny: 1) 
Sytuacja obecna w przemyśle.

Ruch. kult-ośwlatowy
Związek Niez. Młodzieży Socjalistycznej.

W piątek, dn. 28 b. m. o godiz. 7 i pół 
wiecz. (punktualnie) w lokalu T. U. R-, Al. Je
rozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła sa
mokształcenia. Na porządku dizlennym referat 
tow. Garlickiego n. t. „Nasze obłicze ideowe". 
Obecność wszystkich członków konieczna.

Staraniem Warsz. Oddz. T. U. R., dn. 27 
we czwartek, o godz. 8 wiecz., odbędzie się 
w teatrze 'im. Bogusławskiego przedstawie
nie dla robotników po cenach zniżonych. Da
na będzie komedia Beaumarchais-go „Cyrulik 
Sewilski".

Bilety w cenie od 25 gr. do 2 zł. 25 gr., 
mogą organizacje robotnicze nabywać w sekr. 
T. U. R„ Al. Jerozolimskie 6 od godz. 12 do 1 
i od 6 do 7 wlecz.

Dn. 26 b. m., t. j. w środę, o godz. 7,30 
wlecz., w lokalu T. U. R., Al. Jerozolimskie 6, 
I piętro

pos. tow. Kazimierz Czapiński 
wygłosi odczyt ilustrowany przezroczami p. t. 
„Socjalizm i życie polityczne w karykaturze".

Hiistorja socjalizmu w karykaturze. Ka
rykatury przeciwników. Karykatury na u- 
sługach socjalistycznej propagandy. Politycz
ne życie Polski w karykaturze.

Przeszło 50 obrazów świetlnych.
Bilety w cenie 20 gr. dla członków TUR. 

i 50 dla nieczłonków nabywać można w Se- 
krefairjacie Oddz. Warsz. T. U. R., Al. Jero
zolimskie 6, I p., w lokalach Kół Młodz. TUR. 
i dzielnicach P. P. S. oraz w dzień odczytu 
przy wejściu.

Z sądów.
Obrona sierżanta Trzmielewskiego.

Obrony sierżanta TrztóielewśkiegO, który 
zastrzelił Huberta Lindego, podjął Się tow. po
seł Liberman

 ::o;: -
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K R O N I K A .
STA N  POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 18°2, najniższa 7°1.
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: zachmurzenie umiarkowane lub niewiel
kie w północnej części kraju; chmurno, możliwe 
przelotne deszcze w południowej. Temperatura 
bez większych zmian; słabe wiatry z kierunków 
północnych i wschodnich.

Pobór. W środę, 26 maja, w kolejnym dniu 
poboru w Warszawie rocznika 1905, winni stawić 
się przed komisją poborową Nr. 1 (Dobra 72) po
borowi zamieszkali w 2 dzielnicy V komisarjatu; 
przed komisją poborową Nr. 2 (Praga, ul. 11 Li
stopada 15, koszary 36 p, p., budynek Nr, 13) po
borowi zamieszkali w 6 dzielnicy IV komisarjatu, 
przed komisją poborową Nr. 3 (ul. Huzarska 1, ko
szary I dywizjonu artylerji konnej, budynek Nr. 
29), poborowi zamieszkali w 5 i 6 dzielnicach 
VIII komisarjatu; wreszcie — przed komisją po
borową Nr. 4 (Praga, ul. 11 Listopada 15, kosza
ry 36 p.p., budynek Nr. 13) poborowi zamieszka
li w całym XVIII komisarjacie.

Deiicyt tramwajowy. Na skutek przedstawio
nego przez Magistrat wniosku o podwyższeniu ta
ryfy tramwajowej dla pokrycia niedoboru przed
siębiorstwa tramwajowego, Rada Miejska na po
siedzeniu w dniu 6 b. m. powołała Komisję dla 
zbadania kosztów eksploatacji tramwajów, w 
składzie następującym: r. r. tow, Rajmund Jawo
rowski, Zygmunt Kalinowski, Mozes Koerner, Fe
liks Pawłowski i Antoni Wysocki.

Na zebraniu organizacyjnem Komisja ta ukon
stytuowała się, wybierając na przewodniczącego 
r. A. Wysockiego.

Komisja niezwłocznie przystąpiła do pracy 
przy udziale Dyrektora Tramwajów. Następne ze
branie tej Komisji odbędzie się w dniu 26 maja 
(środa) w Dyrekcji Tramwajów, gdzie będą przed
stawione wszystkie potrzebne m&terjały.

Z Polskiego Klubu Literackiego. W związku 
z ostatniemi wypadkami, Zarząd Polskiego Klubu 
Literackiego odwołał zapowiedziany przyjazd do 
Polski znakomitego pisarza angielskiego, Johna 
Galsworthy‘ego, oraz organizowane przez Klub 
uroczystości ku czci Conrada-Korzeniowskiego w 
Warszawie i Krakowie.

Również nie doszedł do skutku wyjazd dele
gatów P. K. L.: p.p. Kaden-Bandrowskiego i Tre- 
tera na Międzynarodowy Kongres P. E. N. w Ber
linie. Na telegraficzną prośbę Klubu Polskę na 
wspomnianym Kongresie reprezentował zamiesz
kały chwilowo w Berlinie znany powieściopisarz, 
p, Roman Jaworski.

KARY ZA LICHWĘ.
Lichwa spożywcza. Oddział walki z lichwą 

kom. rządu przesłał do sądu do spraw lichwiar
skich sprawy właścicieli sklepów spożywczych: 
Józefa Sarnowskiego (Tamka 16) i Arona Siekier
ki (Leszno 104), oskarżonych o pobieranie nad
miernych cen za masło,

Sąd do spraw lichwiarskich skazał: 1) Stani
sława Saksa, dzierżawcę bufetu w teatrze Letnim, 
za pobranie nadmiernych cen za porcję schabu na 
1 miesiąc bezwzględnego więzienia, opłaty sądo
we, dwukrotne ogłoszenie wyroku na pierwszej 
stronie dwuch dzienników stołecznych oraz wy
wieszenie sentencji sądowej w bufecie na przeciąg 
dni 14, 2) Franciszkę Starzyńską, właśc straganu 
w bazarze przy ul. Nowy-Świat 64 oraz 3) Mord
kę Upfala, właśc. sklepu spożywczego (Stawki 73) 
 za pobranie nadmiernych cen za masło; każde
go na 50 zł. grzywny i opłaty sądowe.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Środa Literacka, W środę, dnia 26 b. m odbę

dzie się w Polskim Klubie Artystycznym (Hotel 
Polon.ją) wieczór, poświęcony współczesnej poezji 
polskiej. Słowio -wstępne wygłosi Anatol Stem, l i 
twory 20 z górą poetów Młodej Polski .odczytają 
artyści: Marja Morska, Janusz Strachocki Począ
tek o godz. 8 wiecz.

Z Ligi Morskiej i Rzecznej. W dniu 27 maja 
r. b. (czwartek) o godiz 8 wiecz w lokalu Okrę
gowego Oddziału Warszawskiego Ligi Morskiej i 
Rzecznej (Plac Napoleona 6 m. 4) wygłosi odczyt 
Adam Uziemblo na temat: „Morze w poezji Sło
wackiego".

Zarząd Sekcji Pedagogicznej Zw. P. N. S. P. 
łącznic z Kołem Kierowników organizuje dnia 26 
i 31 maja oraz 7 i 14 czerwca r b o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Związku (Marszałkowska 123) cykl wy
kładów iproif. Myślickiego p. t :  „His tor ja. .idei szko
ły pracy". ..

Nadto staraniem również Sekap Pedagogicz
nej 2)w. P. N. S. P. i Koła Kierowników odbędzie 
się dnia 28 maja w piątek, o godz. 7 i pół wiecz., 
w lokalu Zw iązku odczyt pi of. dr. Jaroszyńskiego 
p. t.: „Rola nauczyciela szkoły powszechnej w po
radni zawodowej".

Odczyt. W czwartek, dnia 27 b. m. o godz. 8 
wiecz, odbędzie slię w sali Zakładu Bakteriolo
gicznego (Nowy Świat 19) odczyt p d-ra K. Poucza 
n. t.: „Nerwice serca". Wstęp — 50 gr., dla studen
tów — wolny.

Tow. Zwolenników Szkoły Pracy Samorozwo
jowej zawiadamia, iż kolejny wykład prof. Wut- 
tkego z Metodyki Geograiji odbędzie się w śro
dę, dnia 26 b. m , o godz. 7 wiecz,, w lokalu gim
nazjum im. Rejtana (Książęca 4).

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. Dzisiaj (w 
środę, dnia 26 b. m.) w sali T-stwa (Karowa 31), 
o godz. 7 min 30 wiecz. odbędzie się doroczne ze
branie walne członków oddziału warszawskiego 
P T. K., na którem, oprócz sprawozdań z działal
ności zarządu oddziału za rok ubiegły i projektów 
na rok przyszły, będzie wygłoszony odczyt przez 
p. St. Lenartowicza p. t :  ,,£:
Fi

Imigracja polska we
tran c/i

W Y P A D K I .
Z głodu. Na ul. Grzybowskiej przed domem 

Nr. 2 zachorował nagle 25-łetni Uszer Rozenberg, 
szewc (Miła Nr. 51). Lekarz Pogotowia stwierdził 
wycieńczenie spowodowane głodem i, po udziele
niu pomocy, pozostawił Rozenberga na miejscu.

Bójka rodzinna. W mieszkaniu Kędzierskich, 
przy ul. Niskiej Nr. 72 po sutej libacji wynikła 
sprzeczka, która wkrótce zamieniła się w bójkę. 
W wyniku bójki doznali rany kłute: 22-letnia Iza
bela Kędzierska będąca w odmiennym stanie, 25- 
letni Jan Kędzierski, giser, 24-letni Aleksander 
Kędzierski, 20-letni Kazimierz Kędzierski oraz 21- 
letni Władysław Domostew, szlifierz. Wszystkich 
poszwankowanych opatrzyło Pogotowie.

Strzały przy ul. Poznańskiej. Nocy ubiegłej 
około godz. 3-ej, będący w obchodzie nocnym 
dwaj wywiadowcy XI komisarjatu zatrzymali na 
ul. Lwowskiej 2-ch podejrzanych mężczyzn. Pod
czas osobistej lewizji przy jednym z zatrzymanych 
znaleziono rewolwer nabity i łom żelazny. W cza
sie odprowadzania do komisarjatu ten mężczyzna, 
przy którym znaleziono broń i łom, rzucił się do 
ucieczki na rogu ul. Pięknej i Poznańskiej. Za u- 
ciekającym pogonił wywiadowca, dając do niego 
cztery strzały z rewolweru, lecz nie dogonił go.

Drugi zatrzymany podał się za Stanisława 
Mlechickiego (Grójecka Nr. 86). Zarządzony poś
cig za drugim opryszkiem nie dał pożądanego wy
niku.

Rozprawy nożowe. Na przechodzącego ul. Że
lazną, przed domem Nr. 55, stolarza, 44-letniego 
Józefa Bronickiego (Sielecka Nr. 14), napadli nie- 
wykryci sprawcy, zadając mu nożem 4 rany kłute 
nożem w okolicy lewego żebra. Pogotowie prze
wiozło rannego do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Sprawcy zbiegli,

— Na ul. Wroniej przed domem Nr. 25, na 
przechodzącą 25-letnią Stanisławę Rozbiewską 
(Krochmalna Nr. 55), napadł niewykryty sprawca 
i zadał jej cios w plecy. Rozbiewską opatrzyło Po
gotowie.

Samobójstwo w szpitalu. W szpitalu żydow
skim na Czystem, przebywająca na kuracji na od
dziale Vlllb, cierpiąca na melancholję 44-letnia 
Fajga Ćhafli, mieszkanka Brześcia nad Bugiem, 
popełniła samobójstwo przez powieszenie się na 
skręconym szlafroku.

Postrzelenie aresztowanego. St. posterunko
wy XIII komisarjatu Sadkowski oglądając w po
koju dla zatrzymanych rewolwer, spowodował 
wystrzał. Kula ugodziła w lewą rękę powyżej łok
cia zatrzymanego za żebraninę 24-letniego Pawła 
Domińskiego, Pierwszej pomocy rannemu udzielił 
lekarz „Pogotowia Prywatnego".

Wypadki samochodowe. Na ul. Nalewki przed 
domem Nr. 4 samochód Nr. 96 (16689) prowadzo
ny przez kierowcę Stefana Gombińskiego (Paryso- 
wska Nr. 19) najechał na 40-letniego Icka Gossa 
(Miła Nr. 51), który uległ złamaniu lewej nogi. 
Pogotowie, po opatrunku, przewiozło poszwanko- 
wanego do szpitala żydowskiego na Czystem.

— Na ul. Dobrej róg Karowej samochód ude
rzył przebiegającą przez jezdnię 12-letnią Helenę 
Łuszkowską (Ordynacka Nr. 11). Lekarz Pogoto
wia stwierdził potłuczenie rąk i twarzy i, po opa
trunku, pozostawił dziewczynkę na miejscu.

Wykrycie kradzieży. W związku z kradzieżą 
zegarka na szkodę Józefa Tytka policja VII kom. 
zatrzymała Eugenjusza Orzechowskiego (Żelazna 
Nr. 74), który przyznał się, że zegarek sprzedał 
Józefowi Zeglerowi i jego kochance Antoninie 
Dymowskiej (Ogrodowa 65).

Zbrodniczy napad. Na pl. Kazimierza Wiel
kiego Szczepan Ciemniewski (Prosta Nr. 34) w ce
lu rabunkowym napadł na Józefa Dubiełickiego ze 
wisi Walice, pow. Błońskiego, zadał mu ranę w 
głowę tępym narzędziem i zbiegł.

TEATRl MUZYKA.
Z FILHARMONJI.

Recital J. Turczyńskiego. Koncerty niedzielne: p. 
p. S. Millerowa, M. Fliederbaum, J. Ozimiński; 
Kapela Ludowa pod dyr. prof. Kazury, p. J. Or

łowska.
Szopenowi poświęcił prof. Turczyński cały 

swój piątkowy recital. Były więc w programie 
ballady (g-moll i As-dur), nokturny, walce, mazur
ki, scherza, preludja, polonezy, etiudy i cały sze
reg innych przepięknych miniatur szopenowskich, 
któremi zazwyczaj pianiści jednają sobie publicz
ność, ponieważ są to naogół utwory bardzo już 
spopularyzowane i zawsze chętnie słuchane.

Nie można powiedzieć, żeby recital Turczyń
skiego przyniósł nam w sezonie coś zasadniczo 
nowego, aby wyodrębnił się na tle ostatnich kon
certów (przypomnijmy ostatni recital Śliwińskie
go), lub choćby pokazał nowe sposoby interpreto
wania starych kompozycji. Nie szukajmy nadzwy
czajności w jego recitalach. Gra prof. Turczyń
skiego' jest pełna prostoty, mniej żywiołowa, wię
cej refleksyjna i zawsze nacechowana głębokiem 
skupieniem artysty rozmiłowanego w swojej sztu
ce.

W części drugiej pianista nie ustrzegł się pe
wnej monotonji (czy nie zadużo było taktu %7) 
zestawiając obok siebie kilka dosyć jednobarw
nych w charakterze mazurków i walców.

Na niedzielnym poranku poświęconym Bee- 
thovenowi było dwoje solistów. Znana publiczno
ści warszawskiej śpiewaczka p. St. Millerowa od
śpiewała kilka rzadko wykonywanych pieśni („A- 
delaida") i p. Fliederbaum odegrał, nie bez po
wodzenia, dwa romanse skrzypcowe, Orkiestra 
pod dyr. p. Ozimińskiego detonowała czasem, co

jest tem dziwniejsze, że „symfonję pastoralną" 
grywa się wiele razy a romanse posiadają bardzo 
łatwy akompanjament orkiestrowy.

Starannie przygotowała Kapela Ludowa swój 
program, złożony wyłącznie z utworów kompozy
torów polskich (Joteyko, Czerniawski, Różycki, 
Kazuro). Ładnie śpiewała artystka Opery p. Ja 
nina Orłowska pieśni Moniuszki, Maszyńskiego i 
Niewiadomskiego.

Gdyby nie pustki w sali — koncerty możnaby 
zaliczyć do szczęśliwych w sezonie.

H. D.

Teatr Wielki. Dziś wiiecz, balety „Pietrek"1 i 
„Dapbniis i Chloe" oraz Opera komiczna „Gianni 
Schiechi".

Jutro „'Carmen".
Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Ludzie tymcza

sowi".
W piątek premjera „Wróg ludu" Ibsena.
Teatr Letni. Dziś d dni następnych „Papa się 

żeni"
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś i futro „Cyru

lik sewilski".
W próbach „Nieboska komedja'1 Krasińskie-

Jeszoze tylko kilka razy „Król 

po cenach zniżonych

Teatr Polski.
Dagobert'1,

Teatr Mały. Codziennie 
„Wino, kobieta i dancing".

W piątek premjera diwuch sztuk Witkiewicza: 
„Wairjat i Żakominiica" i „Nowe wyzwolenie".

Teatr Niewiarowskiej. Codziennie „Cygańska 
Miłość".

Teatr im. Fredry. Dziś -i jutro wiecz. „Śmierć 
cara Mikołaja II".

Teatr „Perskie Oko“. Codziennie „Gdzie dija- 
beł nie może"..

Qui Pro Quo, Codziennie rewja „Hallo, wu
jek".

Teatr Olimpja „Inspekcja moralności'1.
Teatr „Eldorado". Premjera programu „Cnota 

96% próby".

Z Radiostacji Warszawskiej.
(6 kw. wzgl. 1 '/, kw. 480 m.) na dzień 26 maja.

17.00—18.00 — Audycja dla dzieci.
17.00—17.25 a) Bajki dla dzieci wypowie p. 

Benedykt Hertz.
17.30—18.00 b) Koncert dla dzieci.
18.00—18.25 — Odczyt p. t. „Jak ludzie pro

dukują" wygłosi p. A. Iwanka.
18.30—19.00 — Koncert popołudniowy,
19.00—19.20 — Odczyt p. t. „Organizacja 

przemysłu ludowego w Polsce" wygłosi p. Mło
dzianowski.

19,20—19.40 — Odczyt p. t. Środki podniesie
nia produkcji rolniczej — wygłosi J. Mikułowski- 
Pomorski.

19.40—19.55 — Komunikat rolniczy.
20.00—20.30 — Odczyt p. t. „Oświata w Pol

sce porozbiorowej" wygłosi prof. H. Mościcki.
20.30—22.00 — Wieczór operowy.

---------- ::o::-----------

Z te a t r ó w  ś w ie tln y c h .
WODEWIL. — Zakazana droga.

Z prześlicznej, pełnej prostoty powieści zro
biono sztuczny a cogorsza niesmaczny film. Ten
dencje umoralniające przeprowadzono tak niekon
sekwentnie, że właściwie obraz składa się z sze
regu luźnych faktów, sklejonych razem jedynie dla 
hasła: związek małżeński jest nierozerwalny.

Tak więc mamy męża, który, znudzony sza
rzyzną życia i „wzorową" żoną, tęskni do czegoś 
egzotycznego. Spotkawszy uosobienie swych ma-

rzeó/w pięknej kobiecie, ucieka z nią na Kubę. 
Lecz tu czyha „zemsta losu". Ukochana umiera 
na porażenie słoneczne a bohater wraca do żony, 
która tym razem bez ataku histerycznego raczy 
mu „przebaczyć".

Całość jest sztuczna, mdła i robi wrażenie 
melodramatu.

łka.

Repertuar teatrów świetlnych
Kino Palace, „O czem się nie myśli".
Kino Pan. „Zdrada, której nie było'1, dramat 

w 9 częściach i farsa „Obiecujący synalek".
Kino Filharmonja. „Ostatnie 4 sekundy" i 

„Porwanie".
Kino Apollo. Wznowienie wspaniałego , In

dyjskiego grobowca"-
Kino Stylowy. „Ratunku, zostałam miljoner- 

ką" z Bebe Daniels.
Kino Wodewil. „Zakazana droga".
Kino Światowid. „Watykan".
Kino Nowy. „W szale zemsty i „Miasto du

chów".
Kino Splendid. „Ostatni pocisk", dramat w 

10 częściach.
Kino Sokół. „Taincerz mojej żony".
Kino Corso „Gdzie świat grzeszny wiola1'.

ZE SPORTU.
WYNIKI PIŁKARSKIE UB. ŚWIĄT.

W WARSZAWIE.
Warszawianka-Varsovia 2:1 — mecz przer

wany, gdyż Warszawianka widząc pewną przegra-t 
nę „redukuje" swe szeregi do 7 graczy, przez sa
mowolne opuszczenie boiska przez Zwierza II i 
Szenajcha (zaznaczyć należy, że przedtem Krot- 
kiewski, wskutek zderzenia zmuszony był opuścić 
boisko, a Ordona sędzia usunął za grę „faul").

Mecze o mistrzostwo kl. B przyniosły nastę
pujące wyniki: Orkan-Wisła 9:2; Radomianka-Sar- 
rr.ata 2:1.

NA PROWINCJI.
Radom: Legja-Czarni 2:1; mecz o mistrz, ki. 

A; ciężko wypracowane zwycięstwo Legji. Radom. 
Koło Sport. - Pogoń 2:1.

Poznań: Warta-Pogoń 5:0; (mistrz kl. A).
Kraków: Węgierski Vasas pokonał dwukrot

nie Cracovię, w stosunku 6:3; 2:0.
Lwów: Hasmonea-Makabi (Kraków) 2:0 i 1:2 

Pogoń-Wisła (Kraków) 3:1 i 1:1.
R. D. S. „Powiśle" — R. D. S. „Ogniwo" (5:1) (2:1)

Dnia 23 maja odbył się mecz między R. D. S. 
„Powiślem" a R. D. S. Ogniwem, który zakończył 
się łatwem zwycięstwem R. D. S. „Powiśla" (5:1). 
Bramki dla Powiśla strzelili: Leszczyński 1, Puch- 
niarz 3, Pietrzykowski 1 z karnego.

Mistrzostwa młodzików W. O. Z. L. A,
W ubiegłe dwa dni świąteczne odbyły się mi

strzostwa młodzików W. O. Z. L. A. Do zawodów 
powyższych zapisało się 228 zawodników, liczba 
jak na nasze stosunki imponująca; a i z wyników 
niektóre są b. dobre. Ograniczymy się tylko do 
ważniejszych wyczynów tychże mistrzostw, a mia
nowicie: 500 mitr. dla pań — Warecka (Warsza
wianka) 1:32,4 (rekord polski); rzut kulą — Do- 
brakowski (Pol.). 9 m. 73 cm„ skok w wyż Meyro 
(Polonia) 166 cm.; skok w dal Sikorski (Pol.). 634 
cm:; bieg 5000 mtr. Orłówski (Pol.) 16:55; bieg 400 
mtr. Jaworski (A. Z. S.) 52,2.

N a u k a  
1

wykazała raz na zawsze, że Kathrelnera kawa słodo
wa Kneippa, jako codzienny napój dla każdego wieku 
jes t „najlepszym".

W  j a k o ś c i  — t r e ś ć  T

Lekarz-Dentysta
E .  M E R S 0 N
Ordynuje od 10 — 1 i od 
3 — 7, ul. Wolska 34 m. 

5, II piętro.

i .  B. Enflelman
U rolog (Ch. nerek, pd' 
cherza i dróg m oczoptcio*  
wych)—p o w ró c ił. Ziol- 

te l .  54-13.

Powiatowa Kasa Chorych
w  W a r s z a w i e

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r.
0 rpzymusowym ubezpieczeniu na wypadek cho
roby podaje do wiadomości, że dnia 28 maja 1926 
4oku o godzinie 10 rano w majątku p. Pawła Lo
patina w Okuniewie, odbędzie się licytacja rucho
mości, należących do p. Pawła Łopatina, oszaco
wanych na zł. 3.100, składających się z 1 traktora 
motor, (benzyna) m. „Oliwer", 1 sieczkarki z kie
ratem m. „legidski", 1 rnłockarki, 6 koni, 3 krów,
1 wozu, 1 resorowca, 1 wolancika, 1 maszyny rę
cznej do szycia m. „Kasprzycki" na pokrycie na
leżnych Kasie składek członkowskich

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, zaś spis takowych codziennie od 
9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym Powiatowej 
Kasy Chorych w Warszawie, Puławska 26.

Powiatowa Kasa Chorych 
w Warszawie.

KOPALNI  „JÓZEF PIŁSUDSKI'*
za zł. 37 gr. 75 

otrzymasz T  Q | )  R  Q W  Ę  9  I 3 .
Kostka pierwsza, doborowej jakości, z dostawą, 
zniesieniem do piwnicy, lokalu, gwarantowanej 
wagi, oraz na możliwie dogodnych warunkach 

przy większych ilościach.
Al. J e ro z o l im s k ie  115

teł. 77-97 i 178 70.

i J  ‘ h

„OPAŁ",
D I G G  I ułam '/r l E l l I  i mw
u su w a: „[[B U  flORflS2“
Żądać w składach aptecz

nych i perfumerjach. 
Skład główny

St.  K o p e ć ,  
C h ło d n a  55.

Dyrektor 
Sz. Szymański

Warszawa, dn. 25 maja 1926 r,

Przewodniczący Zarządu 
Tomasz Świeca

OGŁOŚ ZE nIm
DROBNE

Nn s ita rz e , m ando
linie,

bałałajce, skrzypcach le
kcje gry zasadniczej dla 
poważnie traktujących. 
Niecała 10. Pomeranc.

P M ' zgrane połama
ne kupują lub za

mieniam na nowe. Płacą 
najwyższą cenę. Przyjmu
je się również do repa
racji wszelkie instrumen
ty muzyczne. Feigenb-’- 
um. Bielańska 1.

Patefony, 
fony,

Parło-
instrumenty mu
zyczne w wielkim 

wyborze oraz płyty naj
nowszych nagrań poleca 
po cenach najniższych — 
Feigenbaum. Bielańska 1

Robotnicy popie
rajcie s»o!e  

pismo codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zl. 6.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— Za zmianą adresu 51 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 40, za tekstem  gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. P o s z u k iw a 
n i e  I z a o f i a r o w a n i e  p r a c y  O 50 p r o c .  t a n i e j .  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o &0 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie - 

dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R edaktor naczel®v 4r . FELIKS PERL. R edaktor odoowiedzialny JA N  M. BORSKI. W vdaw ca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. ,


